
N" 210 Kraków, Środa 16 Września 1885. Rocznik X
. wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Anstryackiem...............................................
• „ N iem ieckiem .....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
T nipnipH7 mi i ■ T ‘ oa ostatniego dnia w miesiącu. — Listy
do A d m S r H ^  r ^  t ' T 5!”6 “8 Pre"u.™®ratę ,! ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

yi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowe). — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.

itękoplamow nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w H r a h o w ie  i urzędy pocztowo. H l e j n o w ę  p r e n a n e r M *  księgarnia

• . • Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyn) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — W a d e s ła n e  (na 3 stronie dziennika) ca 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło s z e n ia  I p r e n s m e r a f ęDrZVimma * Wl» I .u  n u l n  A i o n m m  C 7  A G nu a__j.__v r_  t t ________________ i  m ___i-___przyjmują: w e  Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. T ry b u n i 1- 
skiej L. 4; w Parym wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
roissoniere 33); w Wiednia pp. Haasenstein 4  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt 4  C., w Frankfurcie n. M. G. L. Danbe 4  C.
" r "  nrssnwie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senator,iki j.

Przegląd Polityczny.

K r a k ó w  1 5  w r z e ś n ia

Entuzyastyczne przyjęcie Cesarza w Pożedze 
nabiera w obecnej chwili tem większego znacze­
nia, skoro w przyjęcia tem z pewną ostentacyą 
wzięła udział wielka bośniacko-hercegowińska de 
putacya, w której wszystkie wyznania i stany były 
reprezentowane. Przemówienia depntacyi świadczą 
o uczuciach wdzięczności i lojalności, jakiemi oży 
wieni są mieszkańcy Bośni i Hercegowiny, — a 
w odpowiedzi swojej zaakcentował Monarcha chęć 
otoczenia równą opieką wszystkich wyznań i przy­
rzekł odwiedzić osobiście okupowane prowincye 
Pisząc o znaczeniu depntacyi w Pożedze, zastana 
wia się także Pester Lloyd  nad pogłoskami, we 
die których miano wręczyć Cesarzowi petycyę o 
aneksyę Bośni i Hercegowiny. Dziennik ten mnie 
ma, iż petycya taka nie miałaby praktycznego zna 
czenia. Kwestya aneksyi, jest kwestyą europejską 
Jedni sądzą, iż rozstrzygnięcie jej spoczywa w rę 
ku tych, co podpisali akt berlińskiego kongresu; 
zdaniem innych, które to zdanie podzielają kompe 
tentne sfery w monarchii, wystarcza najzupełniej 
porozamienie między Austryą a Turcyą. W ka­
żdym atoli razie musiałaby sprawa ta być poru 
szoną w drodze dyplomatycznej, i z góry musia 
noby mieć pewność, iż żadne z interesowanych 
mocarstw nie będzie żądało za przyzwolenie na 
aneksyą pewnych dla siebie koncesyj. — Obecnie 
atoli nie upoważnia nic do przypuszczania, iż ga 
binet wiedeński podejmie w tej mierze jakaś ak- 
cyę dyplomatyczną. Pester Lloyd  podnosi nadto 
liczne i trudne zapytania politycznej i finansowej 
natury, co do których przed aneksyą musiałoby 
nastąpić przynajmniej porozumienie między Au 
stryą a Węgrami, i p zychodzi do wniośku, iż ze 
względu na to, że rozchodzi się tylko o formal­
ność, byłoby zbytecznem poruszać cały komplex 
zawiłych kwestyj tem bardziej, skoro aneksya nie 
wymaga pośpiechu. Jeżeli aneksya w stanowczy 
sposób da się przeprowadzić, w takim razie hr 
Kalnoky nie omieszka zawiadomić o tem oba rzą­
dy. Dotąd jednak to nie nastąpiło, a na razie mo- 
żna tylko powiedzieć: beati pcss'denles.

Prezydentem miasta Pragi został, na 72 głosu 
jąeycb, 70 głosami wybrany ponownie Dr Czerny. 
Ogłoszenie rezultatu wyboru przyjęto grzmiącemi 
oklaskami. Dr Czerny «t» li oświadczył, iż obo­
wiązki zawodowe i rodzinne nie pozwalają mu 
przyjąć zaszczytnego wyboru, i upraszał współo­
bywateli ,  ̂ aby na godność prezydenta powołali 
mną osobistość. Rezygnacyę przyjęto do wi&do 
mości i na czwartek naznaczono nowy wybór.

Z Warszawy piszą do Polit. Corr., iż z powodu 
wjri&lań Polaków z Pros, staje wzburzenie 
w rosyjskich fabrykach w Królestwie Polskiem, 
w których liczni, niemieccy robotnicy są zatru 
dnieni. Zaszły już nawet dość szorstkie starcia 
pomiędzy niemieckimi a polskimi robotnikami. 
Szczególnie w Łodzi i Żyrardowie przyszło do 
konfliktów, które jednak w zarodzie szybko przy­
tłumiono.

I dziś otrzymane wiadoun ści nie rzucają jesz 
cze zupełnie jasnego światła na zatarg hiszpańsko- 
niemiecki. Telegramy z Madrytu, podlegające cen­
zurze rządowej, zapewniają, iż zapanował tam spo­
kój i że jest wszelka nadzieja zgodnego załatwie­
nia tego zatargu. Pochodzące zaś z innych źródeł 
wiadomości kategorycznie twierdzą, iż Hiszpania

zadośćuczynienia za znieważenie niemieckiego 
sztandaru nie da wcześniej, aż pokąd Niemcy nie 
uznają praw Hiszpanii do wysp Karolińskich — 
z drugiej strony donoszą, iż Niemcy podjęcie dal­
szych rokowań czynią zawisłem od owego zadość­
uczynienia. Naturalnie są to pogłoski i przypusz­
czenia, jakie zwykle pojawiają się w dziennikach, 
skoro idzie o kwestye niewyjaśnione w drodze 
urzędowych komunikatów.

Ponad temi kombinacyami góruje wiadomość, 
którą już wczoraj sygnalizowano nam telegrafi­
cznie. Jestto mianowicie berliński komunikat, ogło 
szony w Polit. Corr., według którego nadeszła 
tam nota hiszpańskiego gabinetu, z powodu swej 
formy, objawiającej najlepszą wolę, wywarła przy 
chylne wrażenie i w kompetentnych kołach uwa 
żają, iż zatarg hiszpańsko niemiecki da się stano 
wczo w drodze pokojowego porozumienia załago 
dzić. Zdaje się, że porozumienie to nastąpi nawet 
bez udziała sądu rozjemczego.

Komunikat ten ważny ze względu na pismo, 
w którem się pojawił, nie podaje nam jednak 
treści owej noty hiszpańskiej, wysłanej do Berlina. 
Ze nota ta trzymana jest w tonie uprzejmym i że 
zawiera podobno zwroty pochlebne dla Cesarza 
W ilhelma, o tem zaręcza także N. freie Presse, 
która nadto wywodzi, iż nota hiszpańska rozpada 
się na dwie części: jednę historyczną, opaitą na 
datach czerpanych z indyjskiego archiwum i z dziel 
hiszpańskich historyków, a drugą polityczną, za 
wierającą resume ostatnich wypadków. Ku końco­
wi stwierdza nota, że bi-zpańskie prawa są jasne 
i wyraża nadzieję, że rząd niemiecki rozwiąże tę 
sporną kwestyę za pomocą bezpośrednich rokowań. 
Treść noty może być nawet wiernie pochwyconą, 
ale uderzającem byłoby, gdyby nota ta nie wspo 
minała nic o zadośćuczynieniu za znieważenie 
sztandaru niemieckiego. Dziś tedy można tylko 
stwierdzić, iż forma noty jest uprzejmą, a przypu 
szczać wolno, że i treść jej nadaje się do dalsze­
go dyplomatycznego działania, skoro z Berlina 
W Polit. Corr. wyrażono nadzieję pokojowego za 
atwienia sporu nawet bez interwencyi sądu roz 

jemczego.

sięwzięcia detronizacyi króla i osadzenia innego 
władcy. Istnieje więc prawdopodobieństwo, że 
władca Anamu będzie detronizowany. Rząd jest 
zdecydowany przywrócić bez wahania porządek. 
Rozporządzenia, przesłane dowódcy naczelnemu, 
tchną stanowczością.

W Londynie rozeszła się pogłoska, iż w naj 
bliższym czasie zbierze się znowu europejska kon- 
fereneya w sprawie egipskiej. — Równocześnie 
donosi biuro Reutera z Kairu, iż sułtan zamierza 
wysłać wielkiego wezyra z pewną misyą do 
Egiptu.

Z Belgradu otrzymuje Polit. Corr. wiadomość, 
iż dyrektor serbskich kolei państwowych p. Au­
gust Richter i jeneralny inspektor Petkovic, udali 
się do Konstantynopola, aby się ostatecznie z Pi rtą 
porozumieć co do miejsca, na którem ma być wy 
budowanym graniczny dworzec kolejowy na linii 
Nisz Vranja. Szybkie załatwienie tej sprawy Lży 
w interesie dalszego postępu robót na linii Vranja 
Salonika.

KORESPONDENCYA „CZASU.1*
l & ł^ d e ń  14 września.

Dziś powraca poseł pruski przy W atykanie, 
). Schlozer, do Rzymu. Ze strony dobrze rzekomo 
joinformowanej dowiaduje się Nat. Ztg, iż obe- 
:nie mniej niżeli kiedykolwiek można myśleć o 

porozumieniu na kościelno-politycznem polu. Po 
przebiegu ostatniego wąlnego zebrania katolików 
w Monasterze, rząd uważa za obowiązek wzmo­
cnić swoją pozycyę obronną przeciw centrum.— 
To też wnioski tego stronnictw a, domagające się 
rewizyi praw majowych, powrotu stowarzyszeń 
zakonnych i t. d., chociaż wywołają w sejmie żywą 
dysknsyę, mogą być uważane z góry, jako nie- 
mające żadnych widoków powodzenia.

Zamieściliśmy wczoraj doniesienie Polit. Corr. 
iż złożeme z tronu króla Anamu zostało postano- 
wionem. Wiadomość tę zdaje się potwierdzać na 
stępujący komunikat Ajencyi Havana: Prawdą 
jest, że jenerał Corucy za przybyciem do Anamu 
żądał pełnomocnictwa, ażeby mógł po prostu do­
konać aneksyi Anamu, rząd jednak odrzucił tę 
jropozycyę bez wahania, ponieważ podówczas wła­

śnie ugoda regulująca protektorat przedłożona była 
Izbom, ponieważ toczyły się rokowania o traktat 

Chinami i ponieważ nakoniec niemożność stwo­
rzenia administracyi wewnętrznej, czyniła aneksyę 
niepodobną i dotychczas taką ją  czyni. Pomimo 
tego wypadki w Hue zniewalają obecnie do wy­
stąpienia z większą energią. Rząd zatem udzielił 
jenerałowi Courcy rozległego pełnomocnictwa, 
upoważniając go w razie potrzeby nawet do przed

©  Budowa nowych linij kolei żelaznych ma 
w gospodarce naszego kraju nietylko stałe, eko 
nomiczne znaczenie, ale zwykle jeszcze i doraźną 
ważność, jeżeli w porę dostarcza ludności zarobku. 
W zeszłym roku była już podnoszoną w Czasie 
potrzeba linii Biała Wadowice, linii strategicznie 
w ażnej, której budowa dostarczyłaby powiatowi 
wadowickiemu, najwięcej przez powódź dotknięte­
m u niezbędnego zarobku. Linia ta będzie z mocy 
nowego układu z koleją północną budowaną, szło- 
by teraz o to , żeby została rychło podjętą. — 
Dolina Skawy była tego roku znowu powodzią 
dotkniętą, i cięższym jeszcze n'z tego roku będzie 
przednówek na rok przyszły. Budowa rychła linij 
Biała Wadowice, Wadowice Zator i Wadowice 
Skawce byłaby wielką pomocą. Jeżeli trasowanie 
i wypracowanie projektów rozpocznie się dopiero 
z wiosną przyszłego roku, to sam i robota rozpo 
cznie się zaledwo z jesienią, a w czasie prz?d 
nowku lud żadnej pomocy mieć nie będzie.

W wypadku tym niema raeyi, ani możaości wy­
wierania nacisku na kolej północną, gdyż obowią 

umówione dalsze termina, a ma ona nie 
mało zajęcia z operacyami fiaansowemi dla 
uzyskania potrzebnych sum i z raorganizacyą 
administracyi według wymagań nowej koncesyi! 
Odnogi Wadowice Zator-Skawce, które ma podo 
bne prywatne przedsiębiorstwo otrzym ać, muszą 
przejść przez Izby i zapewne przed jesienią przy- 
sz łeg » roku sp rana załatwioną nie będzie, atol. 
linię Biała Wadowice mogłaby kolej północna przy­
spieszyć. W tej mierze można się odwołać tylk<■ 
do jej dobrej woli, ale sądzę, że odwołanie się ta 
kie ze strony kraju, popirte ewentualnie przez 
rząd, może nie byłoby pozbawionem widoków po­
żądanego skutku. Wartoby, żeby Wydział krajowy 
i miejscowe władze autonomiczne o tem pomyślały.

F ta  Petzt przychodzi znowu obszerna iuforma- 
cya, że jakkolwiek zapewne ż a d n e  mocarstwo 
nie miałoby nic przeciw ustaleniu stosunku pro- 
wineyj okupowanych, przecież sprawa ta musi 
być odroczoną z powodów zewnętrznych i we 
wnętrznych.

Aneksya zależy, według zapatrywania wspólne

go rzą lu  austro-węgierskiego, od umowy z Sułta­
nem, jako nominalnym dotąd zwierzchnikiem. Lecz 
po orzeczeniu aneksyi, co dalej?

Czy rozdzielić bliźniacze prowincye? w jakim 
stosunku, gdy okupacya kosztowała 240 milionów, 
z czego 70° 0 przypada na Austryę, a 30 na Wę­
gry? czy przyłączyć je  do Królestwa Kroacyi, co 
może być wielce niebezpiecznem dla jedności ko­
rony węgierskiej? czy utworzyć osobne wspólne 
kraje państwowe, więc dualizm zamienić na trias? 
i jaki ma być udział tych krajów w konstytucyj- 
nem życiu? Na pytania te nikt odpowiedzi dać 
nie jest w stanie, więc trzeba dać im pokój do 
czasu jeszcze, a zadowolnić się faktycznem posia 
niem, i organizowaniem, zajętych prowincyj. — 
W yjaśnienia te są pośrednią odpowiedzią na de- 
pntacye bośniackie, które w liczbie kilkuset osób do 
Cesarza w Pożedze przybyły.

Wiadomości o rozruchach i brygantyzmie w Ma 
cedonii potw ierdzają, ie  było tam wszystko do 
ogólnego ruchu przygotowane, lecz snać — czy 
po Kromieryżu? — cofnięto hasła i polecenia, a dru­
żyny jnnaków, nie wiedząc, co począć, musza 
chwytać się rzemiosła opryszków.

Hr. Taaffe bawi od trzech dni znowu w Eili- 
8cban; zastępuje go bar. Ziemiałkowski. Można 
ztąd wnosić, że przygotowania do kampanii par­
lamentarnej weszły na normalną drogę rozdziału 
pracy, wykończenia przedłożeń uchwalonych na 
radzie ministrów po ich powrocie do Wiednia — 
ta k , że na razie jeszcze prezydent ministrów na 
kilka dni mógł się oddalić.

Mianowania w c. k. armii. Major-audytor Raj 
mund Endlischek, z sądu garnizonowego we Lwo 
wie, mianowany referentem sprawiedliwości 7 kor 
j u s u ; zaś major-audytor Rafał Soika przeniesiony 
z Tarnowa do sądu garnizonowego we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu mianowała kal 
knlanta rachunkowego c. k. Dyrekcyi lasów i do 
men Rudolfa W i d e p n h l a ,  urzędnikiem porno 
cniczym c. k. mzędu sprzedaży soli w Kałuszu.

O znakomitej fundacyi ks. Aleksandra Lubo 
mirskiego, o której już wczoraj podaliśmy wiado­
mość, pisze Gazeta Lwowska:

„Krajowi naszemu przybyła wielka dobroczynna 
l andacya. Książę Aleksander Lubomirski złożył 
w wiedeńskim banku dla krajów koronnych sumę 
dwóch milionów franków w złocie (982,418 złr. 
35 ct.), k 'órą w akcie fundacyjnym , spisanym i 
podpisanym z JE. p. Namiestnikiem w pałacu 
ambasady austryacko-węgierskiej w Paryżu dnia 
31 sierpnia b. r., oddał rządowi do dyspozycji 
aa urządzenie i utrzymanie schroniska dla chłop 
ców opuszczonych lnb złego prowadzenia się.

razie przytaczamy z aktu fundacyjnego tylko 
główne postanowienia:

Zakład nosić będzie nazwę: „Schronisko fun 
dacyi księcia Aleksandra Łubom.rskiego,“ i urzą 
dzony zostanie w Krakowie lub jego najbliższej 
okolicy, w osobno wybudować się mającym gma 
chu monumentalnym pośród ogrodu. W schronisku 
jomieszczenie znajdą chłopcy opuszczeni lub złego 
rowadzenia się, wyznania katolickiego, pocho 

( zący z Galicyi i W. Ks. Krakowskiego. Zakład 
zajmować się będzie ich wychowaniem religijnem 
i moralnem oraz przygotowawczem kształceniem 
do zawodów praktycznych.

W swoim czasie podamy bliższe szczegóły z aktu 
undacyjnego. Możemy zapewnić, że rząd dołoży 
wszelkich starań, aby w myśl intencyi szlacbe 
tnego fundatora, fundacya jaknajrychlej weszła

POTOP
(144) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

ł o n  trzeci .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  XVIII.
Co tedy działo się z panem Andrzejem i jakim 

sposobem zdołał przywieść swój zamiar do skutku ?
Wyszedłszy z twierdzy, postępował czas jakiś 

krokiem pewnym i ostrożnym. Przy samym końcu 
pochyłości przystanął i słuchał. Cicho było naokół 
zacicho nawet, tak, że kroki jego chrzęściały wy­
raźnie po śniegu. W miarę też jak  oddalał się od 
murów, postępował coraz przezorniej. I  znowu sta­
nął, i znowu słuchał. Bał się trochę pośliznąć i 
upaść, a to, aby swej drogocennej kiszki nie za 
moczyć, więc wydobył rapier i wspierał się na 
jego ostrzu. Pomogło to wielce.

Tak, macając przed sobą drogę, po upływie pół 
godziny usłyszał lekki szmer wprost przed sobą 
*Ha! czuwają... wycieczka nauczyła ich ostrożno 
sen pomyślał. I  szedł dalej bardzo już wolno. 
Cieszyło go to, że nie zbłądził, bo ciemność była 
taka, że końca rapieru nie mógł dojrzeć. Tamte 
szańce są znacznie dalej... więc idę dobrzeV sze­
pnął sobie.

Spodziewał się też nie zastać przed szańcem 
ładzi, bo właściwie mówiąc, nie mieli tam nic do 
roboty, zwłaszcza po nocy. Mogło tylko być, że 
na jakieś sto  ̂lub mniej kroków stały pojedyncze 
straże, ale miał nadzieję łatwo je  przy takiej cie­
mności wyminąć.

W duszy b ło mu wesoło.
Kmicic nietylko był człowiek odważny, lecz i 

zuchwały. Myśl rozsadzenia olbrzymiej kolubryny 
radowała do głębi jego duszę, nietylko jako bo­
haterstwo, nietylko jako niepożyta dla oblężonych

w życie, przedewszystkiem zaś, aby budowa gma­
chu fundacyjnego już na przyszłą wiosnę mogła 
być rozpoczęta."

Wydalania z Prus.
Na dniu 9 sierpnia b. r. zawiązał się w Jaro­

sławiu pod przewodnictwem prezesa miasta p. 
Barteozewskiego komitet miejscowy, składający 
się z 27 członków, którzy zajmują się zbieraniem 
datków pieniężnych w gronie swych znajomych.

Za staraniem komitetu tego urządzono w dniu 
23 sierpnia b. r. festyn ludowy połączony z tom- 
bolą, którego czysty dochód wynosi przeszło 300 
złr. Urządzeniem i wykonaniem festynu zajęli się 
pp. Czyński, Kmitowicz i inni.

Również w sierpniu ukonstytuował się pod prze­
wodnictwem ks. Jerzego Czartoryskiego komitet 
powiatowy, który na wniosek swego przewodni­
czącego postanowił znieść się z komitetem miej­
skim i wspólnie z tymże działać.

Wskutek tej uchwały odbyło się dnia 4 b. m. 
wspólne posiedzenie obu komitetów. Wybrano na 
temże posiedzeniu przewodniczącymi: ks. Czarto­
ryskiego i p. Karola Bartoszewskiego, a zastępca­
mi: pp. Edwarda Micewskiego i Ksawerego Nie­
wiadomskiego; — następnie wybrano komitet wy­
konawczy ściślejszy dla załatwiania spraw naglą­
cych, składający się z 6 członków, a mogący przy 
zebraniu się zupełnem rozporządzać kwotą 50 złr., 
przy połowie członków kwotą 20 złr. Posiedzenia 
komitetu wspólnego odbywać się mają co dni 14. 
Podzielono powiat Jarosławski na 19 grup i po­
stanowiono uprosić p p .: księcia Augusta Czartory­
skiego, X. Hanczakow8kiego, Ligmana, ks. Jerze­
go Czartoryskiego, Władysława Górskiego, Edw. 
Micewskiego, Zdzisława Youngę, Kazimierza Ja- 
rzyńskiego, X. kan. Leona Pastora, Aleksandra 
Krafta, Mieczysława Marynowskiego, X. Kozłow­
skiego, X. Markiewicza, Jana Łysakowskiego, Wł. 
ir. Koziebrodzkiego, Włodzimierza Ustrzyckiego, 
iomana Chorośnickiego i Karola Niklausa, do 
zbierania składek pieniężnych, każdy w obrębie 
gmin i obszarów dworskich sąsiednich.

Dotychczas złożyli z komitetu powiatowego: ks. 
Jerzy Czartoryski 50 złr., ks. Jerzowa Czartory­
ska 50 złr., ks. Wanda Czartoryska 10 złr , ks. 
Witold Czartoryski 10 złr., ks. Władysław Czar­
toryski 50 złr., ks. Leonarya Sapieżyna przez ks. 
J. Czartoryskieg r 30 złr , X. Marceli Markiewicz 
z Zarzecza ze składek 15 złr. 55 ct., Mieczysław 
darynowski 5 złr., Wacław Marynowski 5 złr., 
Sdward Micewski z Tucząp 10 złr., z innych źró­

deł 15 złr. 84 ct. Razem zebrano 251 złr. 39 ct.
Z komitetu miejskiego w Jarosławiu zebrano; 

Czysty dochód z urządzonego festynu 305 złr. 38 
ct., na ręce p. Bartoszowskiego złożono razem złr. 
142 złr. 35 ct., na ręce p. Koszyka złożono razem 
22 złr. 99 ct.. na ręce p. Niewiadomskiego złożo­
no razem 9 złr., na ręce p. Kmietowicza złożono 
razem 15 złr. 70 et., na ręce p. Gaberlika złożono 
razem 12 złr., t a  ręce p. Sulimierskiego złożono 
razem 24 złr. 37 c t , na ręce p. Czyńskiego złożono 
razem 19 złr. 28 c t , na ręce p. Wieczorka złożono 
razem 5 złr.

Wspólnie zebrano 807 złr. 26 ct.

D j Polit. Corr. piszą z Petersburga: „Tutejsza 
opinia publiczba zajmuje się bardzo żywo sprawą 
wydalania z Prus poddanych rosyjskich. Niesłu­
szną byłoby rzeczą upatrywać w tych objawach 
nieprzyjazną Rosyi demonstracyę lub środek ostro­
żności, mający na celu zabezpieczenie niemieckich 
>oddanych w Niemczech przeciw konkurency i obco­

krajowców. Najmniej zaś należy ostatnie kroki

przysługa, ale jako okrutna psota wyrządzona 
Szwedom. Wyobrażał sobie: jak  się przerażą, jak  
Miller będzie zębami zgrzytał, jak  będzie poglądał 
w niemocy na owe mury— i chwilami śmiech pu­
sty go brał.

I jak  sam poprzednio mówił: nie doznawał ża­
dnej rzewliwości, ni strachów, ni niepokojów, ani 
mu do głowy nie przychodziło, na jak straszne 
sam naraża się niebezpieczeństwo. Szedł tak , jak 
idzie żak do cudzego ogrodu szkodę w jabłkach 
czynić. Przypomniały mu się dawne czasy, kiedy 
to Chowańskiego podchodził i nocami wkradał się 
do trzydziestotysięcznego obozu w dwieście takich 
jak  sam zabijaków.

Kompanionowie stanęli mu na myśli: Kokosiń 
ski, olorzymi Kulwiec Hippocentaurus, centkowaty 
Ranicki z senatorskiego rodu, i inni; więc we 
stehnął na chwilę za nimi. „Zdaliby się teraz, 
szelm y!—pomyślał — możnaby jednej nocy ze sześć 
armat rozsadzić."

Tu trochę ścisnęło go uczucie samotności, lecz 
na krótko. Wnet pamięć przywiodła mu przed 
oczy Oltńkę Miłość ozwała się w nim z niezmier­
ną siłą. Rozczulił się... Żeby choć ta dziewczyna 
mogła go widzieć, dopierożby uradowało się w niej 
serce. Myśli ona może jeszcze, że on Szwedom 
służy... A pięknie służy! zaraz im się przysłuży! 
Co to będzie, jak  ona się dowie o tych wszyst- 
dch jego hazardach?... Co ona sobie pomyśli? — 

Pomyśli pewnie: „wicher on jest, ale jak  przyj 
dzie do rzeczy, czego iany nie uczyni, to on u- 
czyni; gdzie inny nie pójdzie, on pójdzie!... taki 
to ten Kmicic!"

— Jeszcze ja  nietyle dokażę! — rzekł sobie 
pan Andrzej — i chełpliwość owładnęła go zu­
pełnie.

Jednakże, mimo tych myśli, nie zapominał, gdzie 
jest, dokąd idzie, co zamierza czynić, i począł iść 
jak  wilk na nocne pastwisko. Obejrzał się za sie 
bie raz i drugi. Ni kościoła, ni klasztoru! Wszyst­
ko pokryła gruba, nieprzenikniona pomroka. Miar 
kował jednak po czasie, że musiał już dojść da­
leko i że szaniec może być tuż, tuż.

— Ciekawym, czy straże są?  — pomyślał.
Lecz nie zdołał ujść jeszcze dwóch kroków od

chwili, w której sobie zadał pytanie, gdy nagle 
przed nim rozległ się tupot miarowych kroków i 
kilka naraz głosów spytało w różnych odległo 
ści ach:

— Kto idzie?
Pan Andrzej stanął, jak  wryty. Uczyniło mu się

nieco ciepło.
— Swój — odezwały się inne głosy.
— Hasło?
— Upsala!
— Odzew?
— Korona!...
Kmicic zmiarkował w tej chwili, że to straże

się zmieniają.
— Dam ja  wam Upsalę i koronę! — mruknął. 
I uradował się. Była to istotnie dla niego oko­

liczność nader pomyślna, bo mógł linię straży 
przejść właśnie w chwili zmiany w a rt, gdy stą­
pania żołnierzy głuszyły jego własny kri,k. JA o ż  
tak uczynił bez najmniejszej tiudności i szedł za 
wracającymi żołnierzami dość śmiało, aż do sa­
mego szańca. Tam oni wykręcili by go obejść — 
on zaś posunął się szybko ku fosie i ukrył się 
w niej.

Tymczasem rozwidniło się cokolwiek. Pan An­
drzej i za to podziękował niebu, inaczej bowiem 
nie mógłby po omacku zaaleść upragnionej kołu 
bryny. Teraz, zadzierając z rowu głowę do góry 
i wytężając wzrok, ujrzał nad sobą czarną linię 
oznaczającą brzeg szańca, i równie czarne zarysy 
koszów, między któremi stały działa.

Mógł dojrzeć nawet ich paszcze wysunięte nieco 
nad rowem. Posuwając się zwolna wzdłuż rowu 
odkrył nareszcie swoją kolubrynę. Wówczas stanął 
i począł nasłuchiwać.

Z szańca dochodził szmer. Widocznie piechota 
stała wedle dział w gotowości. Ale sama wynio­
słość szańca zakrywała Kmicica: mogli go usły­
szeć, nie mogli zobaczyć. Te-az chodziło mu tylko 
o to, czy z dołu potrafi dostać się do otworu ar­
maty, która wznosiła się wysoko nad jego głową.

Na szczęście boki rowu nie były zbyt spadzi­
s ty  a oprócz tego nasyp świeżo uczyniony, lubo 
miewany wodą, nie zdołał zmarznąć, gdyż od 
niejakiego czasu panowała odwilż. 

Wymiarkowawszy to wszystko, Kmicic począł

piąćdrążyć cicho dziury w pochyłości szańca i 
się zwolna ku armacie.

Po kwadransie pracy zdołał ręką chwycić się 
za otwór armaty. Przez chwilę zawisnął w po­
wietrzu, lecz niepospolita jego siła pozwoliła mu 
utrzymać się tak, dopóki nie zasunął kiszki w pa 
szczę armaty.

— Naści piesku kiełbasy! —  mruknął — tylko 
się nią nie udław!

To rzekłszy spuścił się na dół i począł szukać 
sznurka, który przyczepiony do zewnętrznego koń 
ca kiszki zwieszał się w rów.

Po chw.li zmacał go ręką. Lecz teraz p'zycho 
dzila największa trudność, bo należało skrzesać 
ognia i sznurek zapalić.

Kmicic zatrzymał się przez chwilę, czekając aż 
szmer nieco większy uczyni się między żołnierza­
mi na szańcu. Nakoniec począł uderzać zlekka 
krzesiwkiem w krzemień.

Lecz w tej chwili nad jego głową rozległo się 
w niemieckim języku pytanie:

— A kto tam w rowie?
— To ja  H ans! — odrzekł bez wahania Kmi­

c ic :— stempel mi djabli do rowu wzięli, więc 
krzeszę ogień, by go znaleść.

— Dobrze, dobrze —  odrzekł puszkarz. — Szczę­
ście, że się nie strzela, bo samo powietrze łebby 
ci urwało.

— Aha! — pomyślał Kmicic: — więj  kolubryn- 
ra prócz mego naboju, ma jeszcze swój własny. 
Tem lepiej.

W tejże chwili wysiarkowany sznurek zajął się 
i delikatne iskierki poczęły biedź ku górze po jego 
suchej powierzchni.

Czas był zmykać, Kmicic więc puścił się, nie 
tracąc minuty, wzdłuż rowu, co sił w nogach, nie 
bardzo już zważając na hałas, jaki czynił. Lecz 
gdy ubiegł jakieś dwadzieścia kroków, ciekawość 
przemogła w nim poczucie straszliwego niebezpie­
czeństwa. „Nuż sznurek zgasł, wilgoć jest w po­
wietrzu!" — pomyślał. I  zatrzymał się. Rzuciwszy 
za siebie spojrzenie, ujrzał jeszcze iskierkę, ale 
już nierównie wyżej, niż ją  zostawił.

— E j, czy ja  nie za blizko? — rzekł sobie i 
strach go zdjął. Puścił się znowu całym pędem,

n3gle trafił na kamień — upadł. Wtem huk stra­
szliwy rozdarł powietrze; ziemia zakolebała się, 
rozrzucone szczątki drzewa i żelaza, kamienie, 
bryły lodu, ziemi zaświstały mu koło uszu i tu 
skończyły się jego wrażenia.

Potem rozległy się nowe kolejne wybuchy. To 
jaszcze z prochem, stojące w pobliża kolubryny, 
eksplodowały od pierwszego wstrząśnienia.

Lecz pan Kmicic już tego nie słyszał, leżał bo­
wiem jak  martwy w rowie.

Nie słyszał również, jak  po chwili głuchej eiszy 
rozległy się jęki ludzkie, krzyki i wołania na po­
moc; jak na miejsce wypadku zbiegła się b izko 
połowa wojsk szwedzkich i sprzymierz >nych, jak  
następnie przyjechał sam Miller w towarzystwie 
całego sztabu.

Harmider i zamieszanie trwały długo, zanim 
z chaosu zezuań wydobył jenerał szwedzki pra­
wdę, że kolubryna została umyślnie przez kogoś 
rozsadzona. Nakazano natychmiast poszukiwania. 
Jakoż nad ranem szukający żołaierze odkryli le ­
żącego w rowie pana Kmicica.

Pokazało się, że był tylko ogłuszony — i od 
wstrząśnienia stracił początkowo władzę w rękach 
i nogach. Cały dzień następny trwała ta niemoc. 
Leczono go najstaranniej. Wieczorem odzyskał pra­
wie zupełnie siły.

Miller kazał go natychmiast stawić przed sobą. 
Sam zajął miejsce środkowe za stołem w swej 

kwaterze, obok niego zasiedli książę Heski, Wrze- 
szczowicz, Sadowski, wszyscy znamienitsi oficero­
wie szwedzcy, a z polskich Zbrożek, Kaliński i 
Kuklinowski.

Ten ostatni na widok Kmicica posiniał i oczy 
zaświeciły mu się jak  dwa węglę, a wąsy poczęły 
drgać. Więc nie czekając na pytania jenerała, 
rzek ł:

- Ja  tego ptaka znam... To z załogi często­
chowskiej. Zwie się Babinicz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tejskiego.W tołH t d  • | kolos wszystko —. . . —J« - o... |  „ o . . . . ,  or.i«uuuiuM wiaoucj ony i uuoipraw ę z* sumę 1 ............     „„ „„„„„„  .
. , v :y r,azie. P08t?p<wanie rrus przyniesie I szme wskazuje na stosunki rosyjsko-finlandzkie. Iwiązku, konsekwencyi i energii—  by w krótkim I czy wszy takowa wystawił ia T  ńiebawem"”tak" Patti I majus) zwiedzać można codziennie o“d godziny I2ej
tę korzyść rządowi rosyjskiemu, iż niespokojne Na chwilę obecną autor się zapatruje bardzo stosunkowo c z a s i e -  bo przecież krótki czas u- jak i Nicolini zaczdi odbierać ze w S i  Rtron ży l pd ^  “  Prócz niedziel> świsł‘ » fer7j uniwersyteckich
Żywioły Dl© bcd& niosły t^k łatwo, iak dnt.V̂ hp.7.ftR ltr7.«ŹWfb» mmmia nn 70 łaporw no/łoiaio t\Anr»/.łn I nłnna) a/1 olinrili  - 1  -  J  _  L a _  I • ^

„Zdumiewa też to niepomału cudzoziemców!

Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
soboty od 10—12, o ile w te dnie nie

września pogoda; term. od 9-8 doszedł
Rosvi Ogranicza sie” niezawodni* na% ijtn0« 7 w iT l^ s i : 'T l„ T u " 7 ^ " “7  i "  r - " w"**.V'l cuuzuŁiemco w : ■ miar powtórnie wyjść za mąż, “ kończyła śpiewaczka, do 1 9 0  C. Barometr z małą zmianą; o godzinie 7ej

; b i  r  u k“ kn86t w ló-|m yśli jeg°, ideały i dążnośd wsiąkały coraz głę lR osya przedstawm się dziś ich oczom inną i wcale I „oświadczam szanownemu zgromadzeniu iż * "
ę.g niemieckich, pozbawionych utrzymania i biej i szerzej do świadomości społeczeństwa poi nie tych rozmiarów jednostką -  przychylni i nie- padek ten, posiadam dostateczną ilość bielizny.

1 I  f lt r iA P * n  • m a r o r a n i a  a ł o r o o l  O la  n r i  o t o / m m  m  n o n n / i k  I  n p r / r r o l i T r l n i  a n A m l n / i n i n  ł n . o r .  ^  1 _________* L I  ,  • • I  •« Pk r . . . .  '

otrzymał Dziennik Polski telegram 
Osławski, zamieszkały od wojny r. I miły i Edwarda, 

i tam dobrze znany w kołach towa- 
na ręce Namiestnika Zaleskiego bar­

dzo znaczne kapitały na rozmaite fundacye w na

an<- d. 15go stan jego byt 747'4 millim, termom. 
9 0  C. - -  Wiatr zachodni.

We środę d. 16go września: Suched. śś. Lud-

nn /r!od^ l°om’ nie pozostawiono dość czasu do żwiającego się z mrzonek romantycznych. Rada I Tak mówi p. Katkow. Czy to tryumfowanie I szym kraju. My ̂ dodać możemy ”*z" naszerstronv T e  
uporządkowania swoich interesów, narażając jelpolityczna zmarłego markiza i zachowanie sam o-lnie jest jeszcze zawczesnem? li-*  ■>— —  - . . .  ̂ . . 7’ .
r u m  a n n a n h a m  n o  H o ł k l i m A    s . ____ i _______  I • a__ i . i  i  • . .  I *

W ia d o m o ic i a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

tym sposobem na dotkliwe straty materyalne, a listności narodowej w sojuszu państwowym z Ro 
nawet na ruinę." | 8 y ą (  znajdzie, przy okolicznościach bardziej przy

jaznych, swoich sumiennych i świadomych wyko­
nawców.

Porównywaniem stosunków polsko-niemieckich i 
polsko rosyjskich, należy przypuszczać, że zajmo­
wali się liczni publicyści polscy, skoro u jednego

już dawniej słyszeliśmy o podobnych szlachetnych I Praga 13 września. (J . K.) Po raz dwudziesty 
zamiarach p. Osławskiego, posiadającego znaczny ma-1 P'a.ly zapełnia tutejszy teatr narodowy czeski

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  15 września.

Ijątek słynny balet, Excelsior, przedstawiany na jego

R o i y a .

W śród Polaków.

Scena  uliczna w Atenach. Redaktor naczelny deskaeh. Kiedy zwykle baletom przewodniczy myśl 
pisma Akropolis, p. Gabrielides, idąc przez ulicę, I banalna, Excelsior na głębszej oparty jest pod 
został zatrzymany i uderzony kijem w głowę przez I staw ie, wyraża bowiem w rozwoju cyw ilizacji 
słuchacza medycyny, za umieszczoną o nim w p o - |wa*k§ ducha ciemności z jeniuszem światła. Osta- 

- - - . P rezydent miasta  Dr Szlachtowski powrócił do I wyższym dzienniku wzmiankę. P. Gabrielides zasko-1tni w końcu odnosi zwycięztwo. Tej walce zawdzię-
jnż znajomego sobie Polaka znalazłem kilka wy I Krakowa dzisiaj rano wiedeńskim pociągiem kuryer-1 czony znienacka, strzelił z rewolweru do nanastnika l cza istnienie swe pierwszy parostatek wprowadzo 
dawmctw zagranicznych, albo specyalnie poświę- 1 skim. 1........................................ - ’ • -------------- Ł ^  • - • •lecz kula minęła go i ugodziła śmiertelnie przecho-|Qy w rucD na Wezerze, dalej następuje stos Volty,i z . . .  . « 7 „ * i l  . .  .  .  r v v “  “ " “ v 111 & v  1 u g w u z j i i a  o u i i c i  l o i u i e  u r z e c u u - 1  —j  ------- —  • .  --------- g r  j

conycń temu tematowi, jak np. broszura francuska I —  N adzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od-1dzącego w tejże chwili korespondenta kilku pism rażScy  iskrą swą ducha ciemności, który chciał 
Autor ogłaszanych w <?/ itr -u  ^  Prusse’ albo potrącających go będzie się we czwartek d. 17 b. m. o godzinie 5ej francuskich, p. Delonguy, który też po kilka g o d z i  ł n iszczy ć  to dzieło, telegraf i kanał Sueski. Po

l  , ,  g  , yen w bt. Piet. Wiedomostiach I pośrednio, przyczero we wszystkich tych broszu I po południu w sali obrad Rady miejskiej. Po po-lnach wyzionął ducha. P. Gabrielides oddał sie sam I każdem, nad duchem ciemności odniesionem zwy- 
W o  ,n m L  ’ ^ e r w y c h  rach pierwszeństwo oddawano Rosyi, pomimo wyż siedzeniu jawnem nastąpić ma posiedzenie poufnej w ręce władzy, która zaaresztowała też i iego n*-1 cięztwi®, odbywają się epizody choreograficzne.

g 7 . ulakiem, które nasz dziennik I szóści kultury pruskiej i konstytucyonalizmu. | w  tych dniach także, dziś lub jutro, odbędzie się po-1 pastnika. | Pięknym jest taniec pełnych wdzięku francuskich
reprodukował wszystkie, -  umieszcza tym razem, Spieszę tu z zastrzeżeniem, że wszystkim tym siedzenie komisyi gazowej, na którem ważniejsze spra "  ..........................
jaao dalszy ciąg owych „rozmów," — uwagi i spo-1 głosom publicystycznym nie przypisuję większego |  wy przyjdą pod obrady.
strzeżenia własne następującej osnowy: 

„Przytrafiło mi się

Mormoni sprzykrzywszy sobie pobyt w Stanach | pocztylionów, charakterystyczne ewolucye choreo- 
Zjednoczonych, zakupili w Stanach meksykańskich|graficzne posłańców z depeszami, oraz frodukcje

znaczenia, nad to, jakie posiadają istotnie, lubo| —  Magistrat ogłasza, co następuje: Wskutek ode-1 Sonora i Chihuahna, posiadłość obeimuiaca milion I tańców narodowych ludów nagromadzonych nad
Z R A f l i n S i n  m n i f l m a m  4 a  v n n a l n a  v o n o s n o m A n i a  r.1 I  1___    • -< n  u  . I  . , .  .  J  _ J*2 I I________1 __ - K T _ _________• ________________l i  • _  l _ i _  u  • ______• «_nni I ? K  — Po w in d a -p rze jrzeć  kilka zkądinąd mniemam że zupełne zapoznawanie, albo zwy komendy uzupełniającej 13-go pułku piechoty akrów przestrzeni, gdzie zamierzają założyć własna

polskich broszur i artykułów drukowanych zagra- upatrywan.e w nich jedynie podstępu, obłudy i w Krakowie i na żądanie Zarządu domu Inwahdó* siedzibę e zamierzają założyć własną
picą w siódmym dziesiątku lat bieżącego wieku, przewrotnej intrygi, byłoby błędem, albowiem naj-1 we Lwowie, Magistrat wzywa wszy
i jak się zdaje, z zupełną szczerością wskazują- samprzód nie sposób przecież przypuścić, że nau |przebywających stale w Krakowie
CYCh względny DOŻytck zifidon y.ftnift kif>dv& nnl- I ba rntn nr7flhr»miolo PnloirAm k»n I ____ L _ .  . a  . -i

kanałem. Na sceuie praskiej nie było walki wojsk
światła i cieniów, ani właściwego, jak na innych 
scenach, otwarcia banału Suezkiego, ale 
stawiono przebicie tunelu arlberskiego, i

ati*li k i  . ‘ i ,  i *-----------------. —-     ““ i — ». v j/**ou jjuiuumeiu, wrazinawei mszpanum, nie przytnodziło na myśl zaimo-1 indzmj nie bywa. Balet powyższy od
sadnic7o i harH7A Hnki H była ^ w m ę t ą  za- dne^i skutku, a nadto, niektórzy z ich pisarzy I z dokumentami inwalidów w Wydziale V Magistra-1 wać się niemi. Karoliny składają się z przeszło pię I lak na stosunki miejscowe świetną, r 

bardzo dokładnie w nader zajmującej I politycznych z taką otwartością i m ekrępowaną|tu niezawodnie się zgłosili. Iciuset wysepek z których kilka iest wcale nie za-1 wystawą, dzięki staranności i gorliwej
pod pewnemi względami broszurze, wydanej w Kra- szczerością wynurzają się z uczuć swoich, że nie 1 ------------  1   |cmsei, wysepea, aiorycn kilka jest wcale me «a-1 / .  * * » „ ? . .   ̂ •>W Anri A m 1 Z . ___ ___2____  •_ 1 • < I 1 I «* 1 « . _ _

wszystkich inwalidów, | —  Wyspy Karolińskie stanowią dziś przedmiot | scenach, otwarcia banału Suezkiego, ala za to przed-
cvch w 7glcdnv | l .  fo só  , 7 l  r -—- - -  •-> „ /vraaowie, aby dni* 25-go|uwagi niemal całej Europy, choć niedawno nikomu,| stawiono przebicie tunelu arlberskiego, czego gdzie-
_l: _l 7 . P zjedno zenia kiedyś p o l-|k a  1863 roku przebrzmiała dla Polaków bez ża-|wrześma b. r. o godzinie 10  przed południem, wrazjnawet Hiszpanom, nie przychodziło na myśl zajmo-1 indziej nie bywa. Balet powyższy odznacza się,

. . .  -*■ * rzec można,
pracy dy-

L ; * i * “ ’ • • ' 4 ", t t  i \  t  " / ■ n  -- 1  -- ——  - . . . . - u ,  — u,\. a Superiorem domu 00 . Jezuitów przy kościele Imieszkałych- Wysny te tworzą dwie ctudv Jfidn* I fsbtors p. Schuberta
Pohki i r t y t n l m - ° T ł n flę 7PKrW8Zeg0 rt° zdziała I pod,obtla !ch zgola Podejrzy wać o pochlebstwo, i św. Barbary w Krakowie zamianowany został X. Sta- składa się z wysp Toi, Quiros, Dublon, Udót, Cuap
rokiem 1 8 7 2 “ i nodnisanei in'i'evaJnnO3 Ld 1<)Dy I anmAi° 4w!°H PFẐ  i ° PrZe .0° anla’ żo w rzeęzy I nisław Załęski S. J. Administratorem kościoła św .li Umol, gdzie ma filię t. z. Towarzystwo handlowej Przewodnik m ukow y i literacki z września za-

Z pamiętnika księżnej Izabelli z Flemiu- 
fllia jest w Hamburgu. Głównym punktem drugiej I gów Czartoryskiej" przez Ludwika Dębickiego;

broszury cieszy sie w nrzedmowie łn hanieh ilH ananera H«nnt t r  p.°^.° m na Ottona I —  Książki szkolne. C. k. austr. Ministerstwo wy-lgrupy jest wyspa Yap, gdzie także zn jduje się filia | „Rozbiór zapatrywań Milla na sprawę tworzenia 
upadek Nanoleonidów nrawdonodnhni* I wi*H*ń bi*™ 7 * *  Ka lcyjskieg^o do reichsratuIznań i oświecenia zabroniło na książkach, przezna Itego towarzystwa, a oprócz tego domy handlowe Ko |pojęć" przez Dr Aleksandra Raciborskiego; „Dwu-
iea’o zinmkćw PnlabAnf błAr,P __Z,   I ___________________________° :e_^e8*. _?D. Pr* y | cz^nycb młodzieży szkolnej, zamieszczania najlamba, 0 ’Keef* i niemiecki dom Hersteina. Głównym | krotny proces Galileusz*" przez Dr Attura W o-ieco zinmbćw PnlabAm • I D.  • o . . • • • I ^ ■ I o. ivuiuoj, zamieszczania naiiamoa, o  s e e n  i niemiecKi aom uerstema. Głównym I sromy proces Ganieusz*” przez u r  Atiura wo-
nareszcie. że’ odwieczny wró£ ^ch l L l « m „ Z ; I k8i , i &k ta^ich UtWOrów brack ich , które|portem wyspy Yap jest Tamil, ze wszystkich stron łyńskiego; „W yniesienie na tron Stanisława Augu-
stał sin nhnnnin ailni*,..^™ i 1 j * Aeg0,_ ”j F i ’ I dIa. m.ł?dziei7 8a zupełnie niestosowne, z jedynym |  otwarty, ale z powodu wielkiej ilości r^f koralowych, I sta" przez Gustawa Vfeinerta; „Ludwik Nabielak"

1oń mogą. Wyspy I przez W ładysława Zawadzkiego; „Franciszek Gril- 
Portugalczj ka w r. I parzer" przez Dr Alberta Zippera; „Hans Ma kart"

hnda szn k a li'w  °  ' I k ; ^ k  Ci' •”   ’   u.ciatw,„UY,»uo uu powyższego zaaazu, niei łozo . uyiy zwieazone w 1&43 r. przez Villalobosa, przez Jana Wdowiszewskiego; „Udział Polaków
carstwem rosviskiem szańca nryeciwbn HaloTomLufncznini Lat H? 8p ?Dwa g0  f wyzna“ia» że P° I otrzymają na przyszłość aprobaty lub zslecenia, a l a  gdy Lescano nadał im imię Karolin na cześć Ka-Jw uprawie prawa międzynarodowego" przez Dr 
uhnrnm iii>m ai.^ ioA .W A  „ . i i .    I , S ,̂° Pan™ *  j t f n  które aprobatę już uzyskały, będzie ona w ra-lrola II ówczesnego hiszpańskiego króla, cała Hiszpa-1 Franciszka Kssparka; „Dwa grody śmierci" przez

A l  j I • . .  . . * k J • • J . ------I „ r z -------    J - n - y  n * y I n a  / . u p c i  m c  L l l c o k U o U W I I c

niż kiedykolwiek 71rn7nmfA1f i ny m ,| a^ a a îe PaD8two.» wyrazów dość dosadnych, dla I wyjątkiem używanych zwykle ogłoszeń co do apro-1 okryty tylko jedną drogą wpływać 1oń mogą. Wyspy I przez Władysława Zawadzkiego; „Franciszek GriI-
“E s i  S u  I H i S r ■ b* 7 * " j 6 " : i* 1 b o . » y«h książek sskolnjeh tegs s .» e eo n .k l.ds, K .,.l,4 ,k ie  o d b j e  s o .» l ,  p r * . P ortu g .lS jk . .  J  ? « m r “ prżeż Dr Albert. Zipper.; .H rns M .k ^ t”

iiia sądziła, że ta nazw* wystarcza, aby te wyspy I Dr Sasa; „Kronika literacka;" „Zapiski bibliogra-
1  1 .  ,  .  .  .  * . 1 .      ■ k j  a u  t t i u i o  n p i u u f l i o  I UH

zaborom ziem słowiańskich przez rasę germańską, mem rosyjskiem, niż dostać się do rąk pruskich.Izie przekroczenia odjęta
wneuz^a n ^  H  ’ ^ 7 *  ty8il Cy nrz«dników. ^syjskich , wręcz _  Prof. Dr Roman Piłat, który ze względów zdro-1stełylię jej własnością. Na wschód od wyspy Yap, I ficzie."
^iem[eckieh ^znci sic cała afła Zbm a n 8 t .r o  P°WJada on W broszurze swojej Deutschthum und  wia zmuszony był czasowo zawiesić swe prelekcye, znajduje się mała niezamieszkała wysepka Obi. We-

? 8Cho- \Deutsches Reich, nigdy me zdołają wynarodowić powraca, jak się dowiaduje Oaz. Luow., już w naj- dług tradycyi, utrzymującej się wśród mieszkańców Bibl oteka warszawska  z września zawiera:
! !? ie i ° .  ?™ 8:.zi! “  ąo^o-1P^w ińda on w  broszurze swojej Deutschthum_ und] „i* zmuszony był czasowo ’zawiesić swe prelekcye, I znajduje się mała niezamieszkała wysepka Obi. We:

ow., już w naj-1 dług tradycyi, utrzymującej się wśród mieszkańców
od wiosny ba-1 wyspy Yap, na Obi przebywali czas jakiś Hiszpanie,. . .  , ,

wań H«mnr,hrr,ńn.„rh .  - „i, .  , ,  i _ • * T ----- r-. ~*r— • “ *v .-----“v Lwowa i w zimowem półroczu rozpocznie na Ia prawdopodobnie był to Lescano ze swoją załogą I (studyum biograficzne na podstawie źródeł ręko-
cnego. Dalei hrosznra wannmfnn a i P^!?° I t 7 o^ opaCZ,,lwe stosunki, jak w Poznańskiem. Inowo wykłady na tamtejszym uniwersytecie. (Wyspa Yap zawdzięcza istnienie swoje podmorskim I piśmiennych) przez K. W aliszew skiego; „Gordon
unii Polaki 7 R™™ nnwiH.br,^ J„* L U „ h  ° y ™ i? ._ ^ y ^ l .  “T. ^a r  ̂ eaar<i udzielisz swej prywatnej szkatułj | wstrząśnieniom M* ona 150 kilometrów przestrzeni.I w Sudanie" przez Edmunda Naganowskiego; —

dokoła; pomimo to roślin-1 „Moje wspomnienia" ustęp z pamiętników Leona
ita, palmy kokosowe,drze (Dembowskiego; „Epoka Indów w epoce wendyj- 

wo chlebowe nazwane rima  przez Karolińczyków ilsk iej"  przez J. Hanusza; „Z ekonomiki" — „Hessy 
Dyrekcya lwowskiego Towarzystwa wzajemnej Ipomarańcze Bą tu w znacznej ilości. 1 0 ’Grady" napisał Działosza; Dziewiętnasty walny

Małe pasmo gór prz dzieła wyspę Yap na dwie I zja*d Towarzystwa pedagogicznego w Przemyślu,

1  • •  ,  «  , •  •  « I  /  O J  J  J  l l ł * 1  ' / I ł w  TT i w  I  ( J U  W  1 a t / a ^

jeżeli’ ty łk ow i ostatu”  nie “połącz^ ™ ,t h P2 d ’-1 w p S sk T e^  d e j^ J S c  I H f T '  -Za- i6 * Filrstenhofu’ gdtie <>d wiosnj; ba-1 wyspy Yap,' na Obi prVebywali czas jaki! Hiszpanie, | „Marya Mantuańska, królowa polska, 1 6 4 4 - 1 6 4 8 “

wań samoobrończych z potęgą olbrzyma półno same rozpaczliwe stosunki, jak w Poznańskiem."Inowo wj
^ f p o l ^ ^ ’^ T i ^ l T ' r  - ° . tem’ *.e 'd®a l^ ę  ?a“ ? uzasadnia w jednym z artykułów! —  Da.. uu»k»u & owej prywamej szaaimj ■ wsirząsniemom m * ona iou i
w historii n r , v ^ L P nK i J P^staw ała swomh inny galicyjski nieprzyjaciel R osyi, poseł komitetowi szkolnemu w Pietruszej woli, w powiecie Rafy koralowe otaczają ją doi

u s r s ? k S 2s ? n * s j t t Ł  krakow -koronacyi Katarzyny II polską koroną królewską I skiego dziennika Nowa Reforma.
nie przyszedł do skutku a następnie zaznacza Nadmienię jeszcze, że w rocznikach Czasu i .  —  . w„WOŁlCg„ wzaiei
kwestyę prowmcyj zachodnio rosyjskich, jako głó- \ D z ie w k a  Poznańskiego, użyczonych mi do przej- pomocy organistów ogłasza, że zjazd delegatów

natnralnveh i>tnn<iri!,n!!l, 111®™  ™ ^&ło.szon ych |się  wielka restauracya, gdzie zwykle gromadzili się!ku wyspy część zwana „Puszczą", gdzie rośnie buj- Revue francaise de I’etranger et des colonies,naturalnych etnograficznych granic narodu poi w tym samym duchu, czy nie wyszły w ciągu lat [turyści.
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Gospodarstwo handel i przemysł.
W sprawie lary f kolejowych.

Komitet Towarzystwa gosp. galic., zaniepokojo­
ny pogłoskami obiegającemi kraj nasz — jakoby 
„Zarząd kolei Karola Ludwika miał jeszcze wię­
cej niż dotąd obniżyć taryfy różniczkowe dla prze 
wozu zagranicznego zboża, a nadto jakoby miał 
zamiar dawać zaliczki do wysokości 40% wartoś­
ci zboża z Brodów i Podwołoczysk przez Gali 
cyą przechodzić mającego" — odniósł się na we 
zwanie jednego z Oddziałów do jeneralnej Dyrek 
cyi tejże kolei z prośbą o stanowcze w tej mie­
rze wyjaśnienie — i na podstawie deklaracyi tej­
że kolei z dnia 9 września br. do 1. 8904 ogłasza 
niniejszem: iż pogłoski te były zupełnie b e z p o d ­
s t a w n e  tak w j e d n y m ,  jak d r u g i m  k i e  r un  
kn  i polegały na błędnych premisacb.

O melioracyi gruntu przez dreno­
wanie.

W czasie takim, jak obecny, gdy posiadacze 
gruntów z tyła trudnościami walczyć muszą, ażeby 
się przy ziemi utrzymać, byłoby może stosownie 
przytoczyć w przekładzie polskim co dziennik rol­
niczy Der Praktische Landrirth  w Nrze 33; z 18 
sierpnia 1885 r. w celu podniesienia przychodu 
z gruntu podaje:

Pomimo, że nieraz już poruszaną była w dzien­
nikach rolniczych kwestya użyteczności drenowania, 
czyli osuszania roli za pomocą rurek glinianych, 
czem nietylko odciąga się zbyteczna wilgoć, ale 
jeszcze wprowadza się powietrze w spodnią war­
stwę ziemi, czego błogie korzyści tylokrotnie świe 
tnemi rezultatami stwierdzone zostały we wszyst 
kich na wyższej stopie kultury stojących krajach, 
sądzimy, że wobec wielkich postępów, które w tym 
kierunku w Węgrzech poczynione zostały, będzie 
na czasie przedmiot ten nanowo poruszyć. Ważna 
ta dla dobra całego państwa kwestya, w tym tył 
ko razie do pomyślnego rozwiązania doprowadzoną 
być może, jeżeli rząd sam energicznie się nią zaj­
mie, co wprost lub pośrednią drogą nastąpić może. 
Wprost, przez ustanowienie i praktyczne popiera­
nie we wszystkich krajach koronnych, instytncyi 
krajowych inżynierów, jak to oddawna ma miej­
sce w Królestwie Bawarskiem i innych krajach 
Niemieckiego państwa, a nawet po tamtej stronie 
Lita wy od wielu lat istnieje, i błogie przynosi re- 
zultata; — przez zachęcanie właścicieli gruntów 
do zakładania drenów jakąśkolwiek ulgą w podat 
kach, co w żadnym razie w sprzeczności z pod­
wyższeniem dochodów państwa nie sto i, gdyż ko­
rzyści z odpowiednio założonego drenowania wkrót 
ce podwoją urodzajność, względnie dochody z zie­
mi , a tem samem umożliwią właścicielowi po 
upływie terminu uzyskanej ulgi wyższą kwotę po 
datkową uiszczać, niż przed drenowaniem.

Dalej przez wypracowanie specyalnej Ustawy o 
drenowaniu i przedłożenie tejże Radzie Państwa 
do uchwalenia; krótki bowiem ustęp rozporządzeń 
w Ustawie wodnej z 30 maja 1869 roku dotyczą­
cy drenowania, jest niewystarczający. Najważniej­
szym celem ustawy o drenowaniu byłoby uregn- 
1 iwanie dopływu wód; ustawa taka w swoim 'cza­
sie w Danii przedłożona i uchwalona była i dotąd 
nieprzerwanie jest zastósowaną.

Rząd mógłby nareszcie rozpowszechnienie sy­
stemu drenowania wprost tem poprzeć, gdyby mia­
nując katastralnych urzędników dawał pierwszeń­
stwo kandydatom biegłym w niwelowaniu, mie 
rżeniu i zdejmowaniu planów pól, przez co możhwem 
by się stało inteligentniejszym urzędnikom gospo 
darczym podczas miesięcy zimowych udzielać. wyż 
wspomnionych wiadomości. Najlepszem byłoby je­
dnakże, gdyby urzędnicy państwowi, a właści­
wie inżynierowie krajowi, wspólny kurs zimowy 
w swych powiatach otworzyć zechcieli.

Pośrednio rząd mógł i powinienby popierać i 
przyspieszać powstawanie rolniczo melioracyjnych 
Banków. W bieżącym czasie, gdy dobra państwo­
we mało lub wcale dochodu nie przynoszą, mo- 
żnaby z łatwością działalność takiego banku dla 
kultury do domenów państwa zastó3ować, przez co 
otworzonemby było szerokie pole do doświadczeń 
na drodze melioracyi gruntów, któraby bez wąt 
pienia raźniejszym krokiem postąpiła naprzód.

Przejdźmy teraz do ściśle utylitarnej strony dre­
nowania, a mianowicie starajmy się odpowiedzieć 
na dwa najważniejsze zagadnienia, które nas ze 
strony posiadaczy gruntowych dochodzą: „Jak wyso­
ko procentuje się[kapitał włożony w dreny ?“ i „Czy 
są oprócz finansowych jeszcze i inne korzyści, 
które z drenowania pól wypływają?"

Na pierwsze pytanie odpowiadając zauważymy, 
że w niektórych wypadkach koszta drenowania 
już w pierwszym roku w zupełności pokryte zo 
stały obfitym zbiorem; jednakże tak pomyślne 
rezultata zależne są także od innych czynników 
jakimi są części składowe gruntu, lokalne i robo 
tnicze stosunki, nadzwyczaj staranne zakładanie 
rurek, itd.

W innych wypadkach opłaca się rocznie zakła 
dowy kapitał procentem od 25 do 50 od sta.

Na drugie pytanie pozwalamy sobie zacytować 
zdanie praktycznych, w drenowania doświadczo 
nych gospodarzy jak następuje:

Ściśle rzeczy biorąc są korzyści wypływające 
wprost lub pośrednio z drenowania czysto finan 
sowe, gdyż nawet uzyskane czystsze powietrze 
w okolicy wydrenowanej, mając zbawienny wpływ 
na stan zdrowia ludzi i zwierząt przynosi w osta 
tecznej analizie materyalne korzyści.

Dalej, na tak blisko nas gospodarzy obchodzą­
cą kwestyę spółeczno ekonomiczną, to jest brak 
robotnika, wywiera drenowanie wpływ jak najle­
pszy. Gospodarz bowiem, który obecnie z wysi­
leniem tylko sprostać może wymaganiom robotni­
czej klasy, przez podwyższenie dochodów znajdzie 
się w możności podnieść też i płacę robotników, 
i w ten sposób wytrzymać a nawet pokonać nie­
bezpieczną konkurencyą zakładów fabrycznych, 
gdyż niemal wyłącznie nadzieja większego zysku 
jest drzynętą dla wiejskiej ludności robotniczej. 
Drenowanie pól przynosi i tę jeszcze korzyść, że 
oszczędza siły robocze; najprzód odpada tak ko­
sztowne i uciążliwe wybieranie rowów, powtóre u- 
prawa roli staje się lżejszą, i nierównie mniej siły 
pociągowej wymagającą. Ze zbytecznej wilgoci 
oswobodzona rola mniej nawozu potrzebuje, aby 
plon wydać obfity. Pracowite plewienie pól z chwa 
stów, redukuje się prawie do zera na drenowanej 
roli. Na wiosnę, zaraz po ustąpieniu mrozów mo­
żna drenowane po'e orać, podczas gdy na nie- 
drenowanem jeszcze w maju zaprzęgi grzęznąć 
muszą w błocie, a że czekać już wtedy z uprawą 
niepodobna pole takie z góry skazane na nieuro­
dzaj. Tak zwane chwasty kwaśne, bydłu a oso­
bliwie owcom w wysokim stopniu szkodliwe, giną 
same ze siebie na polu drenowanem, gdy przeci 
wnie słoma staje się zdrowszą i pożywniejszą.

Zastósowanie wszystkich maszyn rolniczych bę 
dzie na gruncie drenowanym znacznie ułatwionem 
Tak zwane wyleżenie zasiewów podczas zimy sta­
je się prawie niemożebnem, Nakoniec jedną z naj 
ważniejszych korzyści drenowania jest ta okoli­
czność, że w latach suchych rola drenowana wię­
cej przechowuje wilgoci niż niedrenowana, gdyż 
wilgi ć atmosferyczna łatwiejszy ma dostęp pod 
stwardniałą powierzchnię ziemi.

Z nad Skawy.
Pospieszam podzielić się z wami świeżą wiado 

mością o jednym znowu kroku naprzód w spra­
wie gospodarstwa rybnego. I tak niestrudzony pre 
zes Towarzystwa rybackiego, prof Dr Nowicki, 
rozpoczął znów swoją rybacką po Galicyi peregry- 
nacyę i to od zachodnich jej kresów, bo od Su­
chy, dokąd przybył dnia 12 września południowym 
pociągiem.

Na zwołanej umyślnie w tym celu radzie miej­
scowego Towarzystwa rybackiego, na które to po 
giedzenie w sali biblioteki Suskiej, przybył także 

marszałek Rady powiatowej Żywieckiej, p. szam 
belan Michałowski, zrekapitulował nam nasz czci 
godny prezes w trrśeiwej pogadance nasamprzód 
wszystkie koleje, jakie ta, w gosoodarstwie krajo- 
wem tak ważna sprawa rybacka przechodziła i jak 
się, dzięki coraz powszechniejszemu nią zajęciu, 
zbliża ostatecznie ku pomyślnemu ukończeniu. — 
Następnie poddał do omówienia najgłówniejsze 
junkta zaprojektowanej ustawy rybackiej, na które 
ńę wszyscy obecni zgodzili po należytem przedys­
kutowaniu każdego zosobna ustępu.

Według tego projektu, rybołówstwo tak zwane 
dzikie, gdzie dotąd każdemu i o każdej porze było 
niby wolno łowić ryby po swojemu, zostaje znie- 
sionem.

W posiadanie zaś tych wolnych dotąd wód mają 
wejść obszary dworskie i gminy, stosownie do 
swych uprawnień własności. — Wszystkie wody 
sażdego dorzecza mają być podzielone według swej 
rozciągłości i rybności na odpowiednie rewiry ry- 
>ackie; te zaś będą wynajmowane zdolnym, a 
więc uprawnionym do tego dzierżawcom, odpowie­
dzialnym za prowadzenie tam gospodarstwa rybne­
go, według przepisanych ustawą prawideł. Wydział 
irajowy ma całe to gospodarstwo rybne objąć 
w trzydz:estoletni zarząd.

Wszechstronna nad tym przedmiotem dyskusya 
jest obecnie nagląco wskazaną, ażeby zbliżającemu 
się Sejmowi tegorocznemu dostarczyć p iżądanego 
materyału do odpowiedniej ustawy, a tem samem 
do stanowczego uregulowania niepewnych dotąd 
praw rybackich.

Na końcu te j, ze wszechmiar ciekawej, a pou­
czającej pogadanki, okazał nam wielce zasłużony 
orędownik racyonalnego gospodarstwa rybnego, 
dwie własnego utworu mapy: jednę geograficzną 
gdzie Galicya podzieloną jest bardzo umiejętnie 
według swych rzek i utrzymujących się w nich 
gatunków ryb, na tak zwane krainy rybne: pstrą 
ga, brzany, leszcza; drugą zoologiczną, bo wyo 
brażającą w nader udatnych okazach niepoślednią 
gromadę wszystkich naszych ryb krajowych.

Pierwsza, dawniejsza mapa Galicyi, znaną jest 
zapewne i szerszej publiczności, gdyż dzięki boj 
ności hr. Artura Potockiego — została wydaną 
w tysiącu egzemplarzy.

Oglądanie tego niedawno wydanego, a już li 
cznemi medalami uwieńczonego dzieła, które na 
wet na drugiej półkuli świata posłużyło już za 
wzór i zachętę do podobnej pracy, przejęło nas 
tem wdzięczniejszem dla przezacnego autora uzna 
niem, żeśmy przed kilkoma laty, nieledwie pierwsi 
w tem samem prawie gronie w Suchy, oglądali 
pierwszy do tej mapy szkic, interpretowany nam 
podobnie, jak dzisiaj, przrz czcigodnego profesora.

Druga mapa, znacznie od pierwszej większa 
okazalsza, na której każda z naszych ryb krajo­
wych posiada swój, jak najwierniej, bo z natury 
żywej, rysunkiem i barwą oddany portret, jest 
niemniejszej dla każdego wagi, bo poucza i ob- 
znajamia dokładnie tak co do nazwy, rodzaju, jak 
naturalnego wyglądu z każdą rybą zosobna, co 
dla wszystkich zajmujących się sprawą rybacką, 
jak nie mniej dla czuwającego nad rybołówstwem 
personalu, wielką będzie oddawało przysługę.

Oby mapa ta jak najrychlej mogła przedstawić 
się jaknajszerszej publiczności w odpowiedniem 
odbiciu cbromolitograficznem.

Niechże owa błoga nadzieja urzeczywistnienia 
tego arcypożytecznego wydawnictwa w drodze 
prenumeraty, bodaj przez Rady powiatowe, jaką 
nas ożywił obecny na posiedzeniu marszałek po­
wiatowy, obudzą po drodze szanownego autora 
z kresów zachodnich ku wschodnim wszędzie ta­
kie same, jak u nas chęci, a wzbogacimy się nie­
bawem jednem wielce praktycznem dziełem wię­
cej — ogółowi na pożytek, autorowi zaś choćby 
w moralną nagrodę jego niezmordowanej na tem 
polu pracy.

W i e d e ń  14 września.
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 1358, węgierskich 612, niemieckich 
1156 ; razem 3126 sztuk.

Galicyjskie i bukowińskie płac. 55 do 5 9 '— złr., 
osobliwsze 60 do 61’50 złr.; węgierskie 56 do 59 złr., 
osobliwsze 60* -  do 62-50 złr.; niemieckie 56 do 63 
złr. Za woły paszowe płacono 50 do 54 złr. za 100 
kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ  dzisiejszy 1352 
sztuk wołów.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Artykuły w dziale 
Izą od Redakcyl.

^adealane" nie pocho-

N A D E S Ł A N E .

Czarny i b ia ły  jedwabny atłas 7 5  
ct. za metr do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych 
gatunkach) rozsyła w pojedynczych sukniach i ca­
łych sztukach z opłatą cła do domu skład fabry­
czny jedwabiów GL llenneberg (królew. na­
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki od­
wrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 
10 centów. (214-3-7)

N A D E S Ł A N E

SYMBOLICAL
cen tenary chart of Am erican history.

K arta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta­
nach Zjednoczonych przez ś. p. J u l j a n a  H o r a i n a .  —  
Jest to piękna chromolitografia 64-ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo­
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do­
daje się bezpłatnie. K arta ta  sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julianie H o r a i n i e  w księ­
garni Friedleina i Bartoszewicza w K rakowie po 2 złr.

sm

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Budapesztu, iż sekretarz stanu 

w ministerstwie handlu, Aleksander Matlekowicz 
złoży swój urząd z powoda mocno nadwątlonego 
stanu zdrowia. Matlekowicz jest także prezesem 
lomisyi wystawowej, a w niektórych kołach sądzą, 
iż rząd jego skuteczną na tem polu działalność

niedostatecznie ocenił, co także wpływa na posta­
nowienie rezyguacyi. Prawdopodobnie nie weźmie 
także Matlekowicz udziału w zbliżających się ro 
kowaniach ugodowych, przy których główna 
pracy na nim ciążyć miała.

Rząd węgierski wydał do wszystkich zarządów 
kolejowych w Węgrzech rozporządzenie, mocą 
którego dla wszystkich urzędników kolejowych na 
nauczenie się języka węgierskiego, dzień 1 kwietnia 
1886 r., jako ostateczny termin, przeznaczonym 
został. Urzędnicy kolejowi w Węgrzech, którzy 
do tego terminu języka węgierskiego tak w mo 
wie, jak i w piśmie posiadać nie będą, mają być 
wydaleni.

Hiszpańskie dzienniki donoszą: Niemiecki kon 
sul w Sewilli, p. Merry y Colon, profesor Uoiwer 
sytetu, kuzyn hrabiego Benomara, posła hiszpań 
skiego w Berlinie, polecił na publicznych miejscach 
porozlepiać następującą odezwę: „Niech żyje Hi­
szpania! Dziś złożyłem mój urząd konsula Nie 
miec, jak prawemu Hiszpanowi przystoi. Manuel 
Merry y Colon."

m
Telegramy własne „Czasu/

Wiedeń 15 września. Tagblałt donosi: Par 
lamentarna komisya klubu czeskiego, składająca 
się z deputowanych: Riegera, Zeithammera, Hen 
ryka Clama, Trojana i Szroma zbierze się dziś na 
wstępną kotferencyę u Riegera, poczem uda się 
do hr. Hohenwarta na wspólne obrady.

Wiedeń 15 września. W sprawie zachęcenia 
młodzieży żydowskiej do zawodu rolniczego oświad­
cza odnośne sprawozdanie, że uczyniono pod tym 
względem stanowczy krok. Na konferencyi wła­
ścicieli i dzierżawców gruntowych, wyznania izrae- 
lickiego, która się odbyła w Ułaszkowcach, wy­
raziło 30 z pomiędzy zgromadzonych gotowość do 
przyjęcia ogółem 248 dzieci żydowskich, aby je 
kształcić w pracach rolniczych.

Wiedeń 15 września. Radca namiestnictwa i 
referent dla spraw administracyjnych i ekonomi­
cznych przy krajowej Radzie szkolnej galicyjskiej 
Stanisław Kurowski, otrzymał w uznaniu swej zna­
komitej działalności order korony żelaznej trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń 15 września. Wiener Allg. Ztg przy­
tacza niektóre ustępy sprawozdania sekretarza 
Alliance izraelitę, który powrócił tu właśnie z po 
dróży po Galicyi, odbytej z polecenia Alliance 
israelite. Sprawozdanie to stwierdza korzystną 
działalność szkół, urządzonych lub subweneyono 
wanvch przez Alliance israelite, w których oprócz 
nauki w języku hebrajskim udzielaną jest nauka 
także i w innych przedmiotach. Szkoły takie 
istnieją w Zabłotowie, Lwowie, Brodach, Stryju i 
w Bolechowie. Sprawozdanie to przemawia dalej 
za utworzeniem szkeły w Stanisławowie i za udzie­
leniem na ten cel subwencyi w kwocie 4000 złr. 
Sprawozdanie żąda dalej usilnie utworzenia oso 
bnej szkoły handlowej, obejmującej kilka warszta­
tów na wzór zakładu drohowyskiego.

Peszt 15 września. Ssef tut jszego domu ko­
misowego Zygmunt Weiss zamordowany został 
wczoraj na drodze między Nagy Bania a Szatma 
rem. Zamordowany miał podobno przy sobie zna­
czniejszą sumę pieniężną.

Daniel Iranyj, prezydent klubu skrajnej lewicy, 
oświadcza się stanowczo w Egyertetesie przeciw 
połączeniu z umiarkowana opozycyą.

Berlin 15 września. Uwolnienie rezerwy ma­
rynarki, które zwykle następuje w połowie wrze­
śnia, odroczone zostało na późniejszy termin.— 
Utrzymują, że okoliczność ta jest w związku 

konfliktem hiszpańskim.
Z Pońca wydalony został 70-letui starzec, po­

ważany, który od roku leży w łóżku, oraz żona 
jego, urodzona w Prusach. Zapytują się tu, w jaki 
sposób starzec ten mógł się przyczyniać do polo­
nizowania.

Berlin 15 września. Usprawiedliwiająca nota 
rządu hiszpańskiego już nadeszła tu; wczoraj po 
południu, wręczył ją  rządowi niemieckiemu poseł 
hiszpański Benomar.

Post stwierdza doniesienie, że wybory do sejmu 
odbędą się w dniach 5 i 12go listopada.

Paryż 15 września. Temps donosi z Madrytu: 
Tutejsze sfery polityczne i ministeryalne nie są 
zadowolone z zamiarów Niemiec, które z jednej 
strony chcą się wyprzeć postępowania swego ko­
mendanta okrętu, i ograniczyć satysfakcyę Hisz 
panii za zajścia w Madrycie, a z drugiej strony 
obstają przy zapatrywaniach swej noty z dnia 4 
b. m. oraz przy kwestyi sądu rozjemczego.

Utrzymują tu, że rokowania przeciągną się dłu 
żej, i że w końcu prawa Hiszpanii zostaną uznane,

za co wszakże Hiszpania będzie musiała pozwolić 
Niemcom na urządzenie stacyj węgli i na wolność 
żeglugi i handlu we wszystkich grupach wysp 
hiszpańskich. Marynarka hiszpańska jest oburzoną, 
że depi sze rządowe w sprawie Yap w obrażają- 
cem świetle stanowisko jej przedstawiły. Admira­
łowie i oficerowie zapewniają, że rząd zamilczał 
o tem, iż jenerał Terreros z polecenia rząda roz­
kazał okrętom hiszpańskim, aby uniknęły wszel­
kiej utarczki, 

marsylia 15 września. Wczoraj zgromadziło
się w sali „Folies Marseillaises" 600 H szpanów,
którzy postanowili przesłać życzenia ludowi hisz­
pańskiemu i armii, a zwłaszcza jenerałowi Sala­
manca, któremu uchwalono wręczyć szablę hd- 
norową.

Rzym 15 września. Rada ministrów obrado­
wała nad zarządzeniami w sprawie kwarantanny. 
Prawdopodobnie zarządzoną będzie 7 dniowa kwa­
rantanna co do okrętów z Sycylii i kontynentu, 
z wyjątkiem Palerma. W Palermie cholera szerzy 
się coraz więcej. Dla robotników przy kolei żela­
znej w Parmie i Spezzii, którzy zachorowali na 
cholerę, urządzono na każdym dworcu kolejowym 
na koszt państwa osobne kuchnie.

Telegramy biura koresp.
Pożega 15 września. Przed wczorajszemi ma­

newrami odbył Cesarz przegląd wojsk zacho­
dniej partyi. Manewry trwały */* godziny. W ciągu 
manewrów nastąpił atak kawaleryi. który obudził 
powszechne zajęcie.

O godzinie 6 wieczór odbył się obiad dworski, 
na którym było wiele znakomitszych osobistości, 
i uczta galowa u Arcyksięcia Albrechta.

Pożega 15 września. Cesarz odjedzie ztąd 
jutro o godzinie 3 ciej popołudniu do Brod, gdzie 
przybędzie o godzinie 5 tej, a ztąd o godz. 7-mej 
wyruszy w dalszą podróż.

Berlin 15 września. Utrzymują, że nadesżła 
tu już nota hiszpańska, i że Benomar wczoraj po­
południu przedłożył ją ministerstwu spraw zagrani­
cznych.

Paryż 15 września. Podług wiadomości z Hue, 
Channong proklamowany został królem Anamu. 
Odbył on uroczysty wjazd do p łacu. W dniu 19 
b. m. odbędzie się koronacya. Między ludnością 
w Anamie panuje cholera.

marsylia 15 września. Wczoraj umarło tu 7 
osób na cholerę.

Tnlon 14 września. Od przedwczoraj nie było 
tu wypadku śmierci na cholerę.

Bzym 15 września. Od dnia 8 sierpnia do 12 
b. m. zachorowało we Włoszech 146 osób, a u 
marło 86 osób na cholerę. W d. 13 b. m. umarły 
w Palermo 4 osoby na cholerę, a w prowincyi 
Parma było 17 wypadków choroby, a 5 wypad­
ków śmierci na cholerę.

Mądryt 15 września. Dzienniki oświadczają, 
że Hiszpania nie zgodzi się nigdy na to, aby re­
guły, przyjęte na konferencyi berlińskiej, a ty­
czące się tylko zachodniej Afryki, zastosowane 
zostały do wysp Karolińskich.

Kursa. W i e d e ń 15 go września. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 20.— 5%. — Renta 
papier, nieopodat. 100*05.— Renta srebr. 83 70 — 
Renta złota 109 90. 4% Renta złota węg. 99 70. 
Losy z r. 1860 139*25. — Akcye Banku Austr.
Weg. 870* Akcye kredyt 289 40. — Londyn
125-—. — Napoleony 9 90—. -  Lombardy 138' — 
Losy roku 1864 171-— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 240 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 230 75 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch 
176*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 10150.— 
Losy prem. węgiersk. 119 20 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 50 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 169 25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101*50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184*—. — 
Marki 61*30 — Ruble 124*50. — Dukaty 5*87 — 

Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K loh u ko tczk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryereki
Kraków odj"azd 10*46 rano 9-13 wiecz. 10*57 wie. 7*59 rano
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5*16 rano 11*13 rano 3*38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , . .• . .  \  Tarnów przyjazd 9*07 ranoKraków odjazd 6*12 rano J Rzegzów ^  pop
„  w . . . /  Kraków odj. 11*15 przed p. 11*24 w n. 
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11*59 przed p. 12*10 w n. 
Do W iednia: osobowy 5*40 r. i 3*— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9*30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

-a —g g łg  c a j  — r

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
■Araków 15 Września.

W a lu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat ważny  \
2)-to frankówka ważna . \ ...................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny ob rączk o w y ........................................

O bligi.
Za 100 zh*. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6 < g dicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
47,*/ ,  • „ ...................................
5 4 Obli/?, komunalne galicyi. Banku krajowego . 
4 4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L is ty  zastaw ne i  d łu b ie .

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 Lji Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 t „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

• n n „ n n 41 let.
E /  "  " " W *  n5 4 „ „ „ Banku Hipot. „
£4 n n » n „ „ prem.
6 4 „ „ „ „ „ „ 40 let.

n n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
_ ' * »  n n n  „ „ 36 let.
a . n P " " ” » 18 l®t

j  „ dłużne „ n n n  20 let.
n n n n w ‘ OŚć. we Lwowie .  .

4 < „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A k c y e  kolejow e i  bankow e.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ - Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

płacą żądają płacą żądają p,acą żądaj > p łte j M a ją
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ S69 - 871 - 57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 103 - 103 25 K re d y to w e .................... . A i. 100 176 75 177 25Za sztukę. Unionbank . . . . : . , 100 „ 79 75 80 - 5°/, Szlasko au s t Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 50 C l a r y ..............................

47, Donau-Dampfsch. .
. zo. 42 40 — 40 50

Losy miasta K ra k o w a ......................... 18 -- 19 — Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 145 75 146 25 57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . 
47, „ Bank Hip. prem. .

102 90 103 50 105 114 25 114 50
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 50 Wied. Bankyerein . . . . 100 „ 103 — 103 25 . 101 — 101 50 Insbrucku......................... 20 18 75 19 25

124 — 
61 —

124 75 
61 60

„ Tow. austr. czerwonego Krzyza
n n Węgier. „ „

14 50
8 75

15 25 
9 40 Akcye kolei. Priorytety kolei. K eglew icha.....................

K rakow skie....................
107.
20

19 -
18 —

19 50
19 —

5 84 5 94 Albrechta ..................... 200 złr. bezjś _— ------- Albrechta.........................  300 złr. 57n 99 75 100 - Ofner (miasta B udy). . 40 42 25 43 —
9 88 9 96 W i e d e ń  14 Wrześ Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5* 184 50 185 25 Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 100 40 100 70 P a l f y .............................. 42 ------- -------

10 19 10 26 Obligi długu państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5s4 460 — 462 — „ „ Em. 1874 . 200 „ — ------- R u d o l f a ......................... 10 18 25 18 75
1 51 1 66 Elżbiety ......................... 210 238 — 238 50 Donau-Dampfsch. 100 ■ 200 „ 67. 121 50 ------- S a lm a .............................. 42 54 25 54 75

47,7. Kenta p a p ie ro w a ..................... 83 30 83 45 Linz-Budweis . . . . 200 n » _— ------- Elżbiety za 200 Mrk. op. . . 115 25 115 75 Salzburgskie.................... 20 22 50 23 —
4*/.y„ „ srebrna ....................
4*/, n z ł o t a ..............................

83 75 83 90 Salzburg-Tyrol . . . 200 *202 50 203 50 „ za 200 Mrk. nie op. . . . 121 50 122 — St. G e n o i s .................... 42 49 75 50 25
109 85 110 — Ferdynanda Nordbahn . 1050 2350 2355 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47 ,> 106 _ 107 — Stanisławowskie . . . 20 24 - 24 76

83 - 83 80 38/j070Losy z roku 1854 po 250 m.k. 127 50 128 - Franciszka Józefa . . 200 211 50 212 - „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr

5* 111 50 112 — 47,7. Tryesteńskie . . • * 105 i 132 50 133 25
101 — 102 25 47. „ „ I860 „ 500 złr. 139 50 140 - - Gal. Karola Ludwika . 210 241 - 241 50 b5< 104 - 105 - - 47. - - 50 68 50 68 50
102 — _ — 47. n „ 1860 „ 100 „ 141 - 141 50 Koszycko-Oderberg . . 200 n 4* 149 50 150 - Franc. Józefa Em. 1884 . . 47, 92 45 92 75 W a ld s te in a .................... 20 27 50 28 50
90 50 91 50 „ 1864 „ 100 „ 171 — 171 25 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 n t y 229 2c 229 75 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ 100 40 li/O 70 Windischgratza. . . . 20 38 25 38 75
96 50 97 50 „ 1864 „ 50 „ 169 - 169 50 Nordwest austr. . . . 200 169 — 169 50 „ Jarosław 300 „ 100 — 10d 50 Waluty.Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 - „ Lit. B. 200 164 50 165 - Koszycko-Oderb. . 200 „ 554 100 60 100 90
88 50 89 50 R u d o lfa ......................... 200 188 75 187 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,54 82 50 82 90 Dukaty ważne . . . . 5 87 6 89

Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I . . 200 184 - 184 50 H „ 1867 300 „ 554 ------- 20 frankówki . . . . 9 91 9 92
C z e s k i e .........................  1070 podat
Bukowińskie . . . .  „ „

107 50
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 293 25 293 5(i IH „ 1868 300 „ ------- — — Imperyały rosyjskie . . 10 22 10 25

--  -- Sudbahn (Lombardy) . 200 138 25 138 50 IV „ 1872 300 „ ------- ------- Funty szterl. angielskie 12 44 12 49
91 25 92 25 102 75 103 25 Theisbahn (Cisańska) . 200 251 50 252 - Nordwestb. austr. . . . 200 „ 103 70 104 — Liry tureckie złote . . # , 11 23 11 25
90 50 91 75 M o ra w sk ie ....................  „ „

101 50 102 — Węg. gal. Łupkowska. 200 175 50 176 - „ Lit. B. . 200 „ 102 80 103 20 Marki niemieckie za 100 marek , . 61 3u 61 40
88 — 89 — 105 25 --  -- „ Nord-Ost . . . 200 175 50 176 - „ Em.1874 200 m. 128 50 _ _ Rubel papierowy za 100 124 50 125 —
98 75 liiO — Niższo-auctryackie . . „ „ 

Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . 
Siedmiogrodzkie . . . 7% „ 
Węgierskie . . . .  „ „ 
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

107 50 
104 50 
104 -

108 25 Westb.................... 200 165 75 166 50 Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 119 50 120 —
101 50 
98 65

102 25 
99 35 ------ Listy zastawne. „ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr
» 90 -  

99 30
90 50 
99 60 Lwów 14 Wrześ.

96 50 97 50 104 75 105 75 6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 53 — 57 — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 354 196 _ 197 16 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. , 273 — 277 —
97 50 99 — 101 75 102 50 4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 124 25 124 75 Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 354 152 60 152 90 57. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 98 75 99 75
99 25 
99 25

100 25 
100 25

103 — 
102 25

103 50 
103 25 47,7 . „ » „  j  papier 50 lat 

37. Drem. Bod, Cred. allg.....................
99 75 
98 60

100 25 
99 10

n n • 200 złr. 5i.  
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „

128 75 
108 50

129 25 4% n n n n
b®/, n n n n
47,*/. „ Bank. kraj. gal.

37-1etnie .
90 50
98 75

91 50
99 75

100 — 101 50 5yi Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6<■/, Renta węgierska złota . . . .  
4y,?ś Obli. „ „ (zaOstbahn).

149 -- 149 25 67„ Żakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 - 99 75 Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 99 — 99 50 51-letnie . 91 50 92 50
56 — 58 — 99 70 99 85 77, Listy dłużne „ 

67, Zakła. kredyt, krak.
20 lat 101 - _ _ „ II Em. 200 „ 99 - 99J50 67. „ .  Banku hip. gal. , 101 35 102 35

53 — 56 — 109 40 109 80 36 lat 99 75 100 — „ Nordost . . . .  300 „ 99 — 99 30 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —
Akcye bankowe. 5V.V. srebr. 36 lat ------- ------- „ „ złotem . . 200 „ n 131 50 ------- 57. Obligi indemn. gal. 107, podat. . 101 — 102 —

97 — 98 25 4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • i # 91 25 91 50 Westbahn . . . .  200 „ 99 75 100 50 4 7,7. .  pożyczki krajowej • , 90 75 91 75
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

101 25 100 50 57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 99 — 99 30 Em. 1874 200 „ _ _ 99 75
2*26 - 227 — 5*/, n n n  n sowe 37 lat 99 - 99 30 Losy. W u n a n n  14 Wrześ. rub. [kop. rub.|kop.
289 80 290 — 4'/« n n n 

4*/. 7. „ Banku krajo
nowe 41 lat 88 50 89 —

240 50 242 50 „ Bank węgierski . 200 „ 290 — 290 50 . . 51 lat 91 75 92 25 5yi Donau Reguł.....................złr. 100 116 25 116 75 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . — — 97 75
228 50 230 - D epositen -B ank ....................  200 „ 192 - - 193 — 67. „ Bank Hipot. iwow.. • • • 101 65 102 - Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 126 20 126 60 kupon . — — -------
272 — 278 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 585 — 590 — prem. . . 98 75 99 25 „ Węgierskie . . .  

3)4 a Tureckie . . . fr.
100 119 - 119 75 47, Listy likwidacyjne . . . • • — _ 89 40

------- ------- Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 „ ------ ------- 57, n n n  n • 40 lat 96 — 97 - 400 21 — 21 25 kupon — — 111



4 CZAS * Środy 16 Września 1885.

&t (2383-2-2)

Za spokój duszy ś. p.

MARYI  z Ś L I W I Ń S K I C H

Gubarzewskiej
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Reformatów 

we środę dnia 16 września b. r.
o godz. 9 zrana, 

jako w pierwszą rocznicę śmierci.

O n n i t f k n k f l  uczęszcza ą^a do 
■  * 1  ■  ■ E l l ' B I  l l w ę  szkół wyższych 
w Krakowie — życzy sobie udzielać początków 
muzyki i francuskiego za mierne wynagrodzenie 
lub mie-tzkanie. B liZs'a wiaMosość w Krakowie 
ulica S z l a k  Nr. 21. (2396-1-3)

P r n u i n i l l  P 0 , z u k u j e  lekcyj za skromnem 
l i  hWIIiIx wynag:odzeniem. przyrzekając su­
mienną pracę. Udzielając przez 6 lat lekcyj z do­
brym skutkiem , ręczy za dobre postępy w nauce 
powierzonych mu uczni Może w yjfchać na wieś. 
A dres: Słan. Polak poste rest. Kraków. 

(2399-1-3)

CHŁOPIEC
zamiejscowy, w wieku około lat 14, z do- 
bremi świadectwami szkolnemi — znaleźć 
może zaraz miejsce jako (2398 1-3

p r a k t y k a n t
tr  h a n d lu  irin  A . C iechanow skiego  

w  K rakow ie.

D ra Schw alerera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D ra § ch w a lg era  w  W ied n iu , 
Vm., Landong. Nr. 29. (2266 1-24)

Telegram!
P. JÓZEF BRUNNER

z Wiednia
zwycięzca Blondiniego,

da w tych dniach przeds t awi eni e  
w Ogrodzie Krakowskim. (2397)

1 5  K i r .  nagrody.
W sobotę 5 b. m. jadąc pociągiem wie­

czornym z Podgórza do Snchy, zgubiono 
pugilares z narzędziami chirargicznemi fa 
bryki Charrier w Paryżu (Maison Colin).— 
Łaskawy znalazca zechce takowy zwrócić 
przy ul. B a s z t o w e j  Nr. 18 za powyższą 
nagrodą. Stróż wskaże. (2375-3-3)

Konkurs.
D y re k c y a  K a sy  O szczę­

d n o śc i w  T a rn o w ie  ogłasza 
konkurs celem obsadzenia prowizo­
rycznej posady u rzęd n ik a  Kasy 
Oszczędności, o rocznej płacy 900 
złr. i dodatkiem w czasie czynnej 
służby 200 złr. rocznie, z prawem 
stabilizacyi po upływie 3ch- letniej 
służby, wzywając chęć ubiegania się 
mających, aby podania zaopatrzone:

1) metryką urodzenia,
2) świadectwami odbytych nauk,

s 3) świadectwem złożonego egzami­
nu buchhalterycznego,

4) świadectwami odbytej praktyki 
w zakładach bankowych lub od­
działach buchhalterycznych,

5) świadectwem moralności,
w terminie dni czternastu do Dy- 
rekcyi Kasy Oszczędności w Tar 
nowie wnieśli. (2408-2-3)

1885. Ś#ieże śleie, świeże 1885
rozsyłam w bardzo pięknym towarze, ba­
ryłkę pocztową około 50 sztuk, ręcząc za 
ilość, za 3 marki czyli 1 złr. 75 ct. opła- 
tnie za zaliczką pocztową. (2006-11 20)

JP. B ro lzen , Croeslin a. d. Ostsee 
R. B. Stralsund.

W inogrona
kuracyjne

badeńskie i voslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 30 c. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatuie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką. (2259-5-10) 

A n ton i R ie ss ,
w  B a den  p o d  W iedniem .

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
SKŁADU, WYPOŻYCZALNI NUT, ORAZ 
EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
xv K r a k o w i e

wyszły: (2224 5-5)
W roń sk i A dam . Gody weselne, walce

złr. 1’ —
— Sokół, galop . . . „ — 40
— „Lutnia polska*, zbiór pieśni 

narodowych, zawiera:
i Marsz obozowy, Co to za gw ar, Do wolności, 
W arszawianka, Krakowiak, Kołomyjka, Wstańmy 
bracia wraz, Z dymem pożarów, Krakowiak, T y ­
siąc walecznych, Dręczy lud biedny, Krakowiak 
kosynierów, Za Niemen, Marsz Żuawów, Raz pa­
ni ętam z wieczora, Trzeci Maj, Boże Ojcze, Precz 
od ‘nas sm utek wszelki, Jak a  spadnie ca  mnie 
kara, Sygnały wojenne, Boże coś Polokę, Pobudka, 
A kto c tce  rozkoszy użyje, Napad nieprzyjaciela, 
Zwycięstwo, Jeszcze Polska nie zginęła, K rako­
wiak B artosz)...............................................złr. 1’20
B ich lin g  li'. Nowy zbiór Krakowiaków 

i tańców góralskich z koloro­
waną ryciną . . . zlr. l -20

Ju ż p o w ró c iłem  i o r ­
dynuję od  god zin y  Jej  
do 4 e j p opołudniu .
(2405-2-3) Dr. Wiszniewski.

Magazyn i pracownia 
Konfekcyj Damskich

CIEHULSK1 i M A M ,
ul. B ra ck a  N r. O. 2253-3-36)

Din Prl.
mit reiost. Aussprache des d e u t s c h .  u .  
f r a n z .  ertheilt flir massigen Preis Un- 
terricht in beiden Sprachen. Z w i e r z y ­
n i e c k a  Nr. 12, parterre. (2378-2-3)

YIAJITKK
4 mile z Krakowa, w pięknem położeniu, z do- 
biemi gruntami, lasem, młynem, do spizedania; 
połowę s sacnnku zostają przy gruncie — Wie* 
w K rólestw ie, w Proszowskiem , 600 morg., do 
sprzedania lub zamianę na kamienicę w Krako 
wie lub wdeś w Galicyi. — 8 dzierżawy, je ­
dna przeszło 400 m rg , druga do 200 m., blisko 
Krakowa do wzięcia. — Kamienica wielka, 
obok plant, i mniejsza do sprzedania, ta druga 
także na zamianę na mi łą w ioikę. — Guwer­
nerzy, ekonom', gorzelani 1 śniczowie, do umie­
szczenia. — Posyła do wizy paszporta, lokuje 
kapitały n» hipoteki pewne i w yrab:a  pożyczki 
Biuro komia. inform. WŁ. JAWOR- 
SMJJ5GO w K rakowie, p zy ulicy Grodzkiej 
pod Nrem 30. (2373-2-3)

*vi . i

LU IKEINIGUNGS-piLLE N
/ » p a n n Uy »

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych wy ­
robów nie mają w sobie żadnych szkodli­
wych przymleszhów t z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryoaycznej, chorobach or­
ganów piersiowyoh, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i ko b ie t; lekko przeczyszczając 
odśw.eżają krew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

zatkań
niezawodne źródło prawie wszystkich ohorób. Z po­
wodu ocu trzem a, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 13 pigu­
łek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr.
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
A a i r 7 P T i i n i i i  I Każde pudełko, na któ- 

"  ^  • rem niema mojej firmy
„Apotheke zum hel II tren Leopold** 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, Jest 
fałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2236-3-12)

Trzeba dobrze uwa­
żać, aby nie otrzy­
mać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy­

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem.

Główny skład w W 1 e d n i u : Apteka 
„zum h i .  Leopold** F. NEUSTE1N, I., Ecke 
der P la n k e n -  u. S p ie g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

DuLsseldorfslta fabryka
w KRAKOWIE

poleca

Musztardę francuską i kremską, 
Ocet p raw dziw y  winny i owocowy

w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym
smakiem i trw ałością wyroby franeuskie.

9 9 “ Do nabjcia  w handlach korzennych po Cenach 
umiarkowanych. (2013 5 10)

SPRZEDAŻ RYB.
Według rezultatu naszych obliczeń w czasie od dnia 20 października do dnia 

4 listopada mającego się przedsięwziąść połowu ryb na jeziorze P a p r o t z ,  a mia­
nowicie :

400 cetnarów karpi9 
40 cetnarów szczupaków 9

I© cetnarów okoni,
wystawiamy na sprzedaż na dniu wyciągu ryb, za gotówkę i za złożeniem kaucyi 
2000 marek przy zawarciu kontraktu i odbiorze na jeziorze Paprotz.

Bliższe waranki sprzedaży można przejrzeć w naszem biurze lub od nas tako­
wych zażądać. (2o90-l-2)

P s z c z y n a  ( P l e s s )  w sierpniu 1885 r.
„ K s ią ż ę c y  Z arząd  cen tra ln y .

z p incertem i zamkami pewnej kon trukeyi polecają

Bracia Hesky fab n k an ci kas,
W I E U K Ń ,  H K R K A L S , I H I f T K R B K R G R Ż i i S K  S r .  1 9 .

Cenniki na żądanie darmo.

(2103-2-12)

ZAPALENIE
KATARY

OSKRZELI,
p ie rsi i osłab ien ie 

piersiow e,

KASZEL, 
SUCHOTY,

KATARY
A stm y

St~

Lecza się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  B alsam u Tolutańskiego
P* T R O U E T T E - P E R R E T

Je s t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny który  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknieńia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego R ządu  na każdym flakonie.

W y r o b y  ■poręczone prawdziweD W y r o b y  
p a r y s ^ l e p  i nieszkodliwe ■  p a r y s k i e
k a u c z u k u w r  i t ę m n o w e ,  stosownie do dobrooi, po złr. 1, 2, 3. 4. 5 złr., suspenz >rya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzńż  wszelkie szcz'gólnośct gumowe rozsyła M T W K T IT A L M IK  za zalic ,ką lub za

gotow kę opłatuie za rewersem

PIERRE YIOII\IŁR9
8 K I 1 A D  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  G t l f l O U Y C I I

W W i a H n i l l  M ż m t n e n t r a a s e  M r. I I  w  B a z a r z e
“ I t J U ll lU , |  i ,  K r e l u n g  3  w  B s z a r i e  b a n k o w y m .

U D  P izestrzrga  się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 
IY D . niezgiabuie, że m ają w Paryżu własne fabryki. 2U 5  7-,

daje nasmarowane z w y k ł y m  p ę d z l e m  bar- 
} n A n l M n l d  (jZJ pięknij cz&rną barwę, blady połysfc, zm ięk­

cza skórę, gdyż ma w sobie tluB .cz, schnie nad­
zwyczaj szybko i je s t w obic dytychczasowego 
lakieru

nachomonta itp.. wszelkie skóry
szczególnie p lecenia godne. (2342 3-10)

THANZ MECLHLE fR1EDBEBGVfHANKFUBTy« O ł ó r t n y  s k ł a d  m a

w Bfiednln, IV., Pressgasse 21
F R A I C I § Z E K  M E G E R L E .

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych. 
H I C I A C I  K R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo 
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
1T25 ^.rzedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S ą­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2 34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sacza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za­
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.

czerwca 1885 r
Przyjazd do Podgória

10- 8 przedpoł. z Nowe go Sącza, S ;chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardo ia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
653  wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9’03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1-10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa Nowego 
Sącz , Zagórza, Grybowa. (2247-1 7 )

iągnienie nadrugi miesiąc
LOSY krajowej wystawy 

węgierskiej w B udapeszc ie
po i

|| |0
Główne ny^rane w wartości (2269 4 )

zlr. 100.000 zlr.
jakoteż 2 0 .0 0 0  złr. 1 0 .0 0 0  złr. 5 0 0 0  złr. itd. 4 0 0 0  wygran.

Administracya krajowej ioteryi wystawowej w Budapeszcie, ul. Andrassy 43

>5X5X5X5X5X5X5X5X5X5X515X5X5X5X5X5̂ ,

Prawdziwy wizerunek gj
N. Maryi Panny |

cudam i s ły n ą c e j  ®
w kościele 0 0 .  Karmelitów 

hr Piasku
UKORONOWANEJ W ROKU 1883, 

w większym formacie, wykonany 
sposobem chromolitograficznym, 

jest do nabycia w Zakrystyi Księży 
Karmelitów po cenie 50 ct.

Dochód przeznaczony na utrzymanie 
kaplicy. (2246 4-12 

5252545252525252525£5252525252525

a

a

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie

posiada 1 egzemplarz dzieła
już wyczerpanego: (2094-4 5)

Encyklopedya powszechna 28 tomów.

KSIĘGARNIA '2229 7-10)

D. E. Frledleina
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 

poleca swoją nowo urządzoną

W y p o ż y c z a l n i ę  nut  
muzycznych.

Wyższa bona Polka
z dobrej fa.mil i. mówiąca płynnie po nie­
miecku, mogąca udzielać lekcyl francu­
skiego i muzyki ,  poszuk. umieszczenia do 
młodszych dzieci, na pensyę 13 > złr. — A. Ji. 
Waliczak, Poznań (sub M. JT). (23->7-2 2)

^2525252525252525252525252525252525^

|  Dr. A. KWAŚNICKI ]
qj zamieszkał przy ulicy B a s z t o w e j  
» Nr. 4, w domu WPani Janikowskiej, ■* 
Q{ między Hotelem Krakowskim a To- 

warzystwem Wzajemn. Ubezpieczeń. “]
(2299 4 6) U|

2525 *5252525 >5252525252525252525

Młody człowiek
Czech, liczący 22 lat, który ukończył go­
spodarczą szkołę z b. dobrym postępem 
i odbył praktykę jako zarządca gospodar­
stwa, władający językiem czeskim i nie­
mieckim w piśmie i mowie, poszukuje po­
sady jako asystent gospodarstwa, adjunkt 
lub t. p. — Łaskawe oferty pod adresem: 
A. Franc w Lypchyni, poczta Nuwe Miasto 
u. M., w Czechach. (2340 3 5)

W inogrona
dojrzałe i słodk o, świeżo zerwane, także ltrzo- 
ukwinie. Jab łka pigwowe 1 7/r. f.O c., no­
we orzechy 1 złr. 70 cnt ,  melony, śliwki
i p o m i d o r y  1 zir. 25 cl. rozsyła 5 kil. koszyk 
oph.tuie do każdej stacyi poczto* ej (2110-10-)

Ed. R ittln g er , właściciel winnic 
w Werschetz w połud. Węgrzech.

N a ogłoszenie w Nr. 109 „Czasu* 
zamieszczone, że a p a r a t  g o ­
r z e l n i a n y  z m a s z y n ą  jest 
w K r z y ś  z k o  w ica c h  do 

sprzedania, oświadczam, iż bez mojej 
wiedzy i zezwolenia c. k. Sądu obwo­
dowego Wadowickiego, z masy ś. p. 
księżnej Augusty Montleart nic sprze­
dawać nie wolno.

D r .  M a c h a l s k t ,  
egzekutor ostatniej woli ś. p. księżnej 

Augusty Montleart.

Guwernantka Niemka
katoliczka, mówiąca poprawnie po pol­
sku, doskonale po francuzku i niemie­
cku, mogąca wykładać język  ai giclski i włoski 
w po izątkach , artystycznie muzykalna,
poszukuje od św. Michała posady do jednej lub 
dwóch statszych panienek. Pełniła już w kilku 
domach obowiązki po parę la t, także we 
Francyi. Peusya 500—600 złr. A. A. W al i - 
czak, Poznan, biuro nauczycielskie. (2385-2 2)

Prawnik
na trzecim roku, z dobrej rodziny, z do- 
bremi świadectwami, pragnący uczęszczać 
na uniwersytet w W i e d n i u  — przyjąłby 
u polskiej rodziny tamże, o b o w ia x k l 
gu w ern era  za  w lk t  1 p o m ie sz ­
k a n ie . — Zgłoszenia listowne f r a n c o  
pod lit. „M. 5 “ poste rest. K ra k ó w , 
do dnia 25 września r. b. (2339-3-3)

Powróciłem do Krakowa 
i ordynuję jak zwykle.

Dr. HEMK JORDAN.
(2374 3 3) ^

Klacz pod wierzch,
4 '/s-letnia, miary 15V2, jeżdżona ale nie- 
wyjeżdżona. Chody znakomite. Wiadomość 
w Administracyi „ Czasu. “ (2377-2-3)

S.M m ctr. | 

1n ubiór I

M a t e r y e  s u k n i e
t j lk o  z  trw ałej wełnjr ow czej dla m ęiczy in y  średniego  

w zrostu  ,
4 .9 6  z dobrej wełmy

8 .— z lepszej « •
1 0 .— z c ienk ie j „ •

J e d e n  u b i ó r )  .  1 2 .4 0  * n a j l ż e j ,  ». d-
Peruw ieny z ba> dzo dobrej w ełn y  ow czej, w n J

nlejszych barw ach , now ość n a  sukni© damski® 
t  * łr . 2 0  c . i  2 z łr . 4 0  c. w ełn a

Gsarny fu trzany  p alm irs ton  trykot, 0Zf8t» 
ow cza na dam skie puletoty  zim owe m etr 4 z łr ., pa*™ *  
na płaszcze deszczow e dam skie i suknie . n  ,

P le d , p o d r ó ż ą .  « tu k »  .I r .  «, S, 8  do l i .  B ard io
plflkne u b ran ia , m aterye n a  sp odn i-, la r in lk i ,  .u ra n iy , 
płaszcze deszczowe, p ak łak i n a  ubiory dam skie i płaszcze 
dezzozowe, su k n a  grube, czesankow e, szew ioty, tn k o ty , 
b ilardow e i dam sk ie , peruw ieny , dosk iny , poleca 
firm a a a ło io n a  J .  S t l h i i r n ł s k  V w 1866 ro an  _ 

skład fabryozny w Bernie (Briinn).
Próbki o p łatn ie. P ró b k i d la  pp. kraw ców  nieo- 

p ła tn ie . W ysyłki za zaliczki) nad 10  z łr  o p ła tn le . Mam
aaw sse sk ład  m atery j suk iennych  przeszło  za  150.000 złr., 
ła tw o w iec pojąć, ze w moim w ielk im  hand lu  zostaje 
w ie le  r e s z te k  długości 1 do 5 m etrów , k tó re zm uszony 
Jestem sp rzedaw ać po znacznie zniżonych cenach rabrycE- 
n yeh . K aid y  rozum nie m yślący człow iek musi ,I» ZI1ŁC> 
t e  z tak  m ałych resz tek  n iem ożna w ysy łać  zadnyoa 
próbek, gd y i p rzy  k ilk u  e t tak ich  zam ów ień, p obek  z 
ty . h resz tek  n ic  n iezostan ie . Jes ito  w iec czyste ozzueiw e, 
je że li hand le suk ienne og łaszają  p róbkr r e .z te k ; w ta k ich  
w y p ad k ach  odcink i próbek  są ze sztuk  a  nie z resz tek , 
w i e c zam ia iy tak iego  p o .te p o w a u ia są  zrozum iałe. Jłezztal 
n iepodobajace się odm ieniam  lub zw racam  p ieniądze .

K orespondencje w języ k u  niem iec., w ęgierskim , 
eaeakim , polskim , francusk im  i w łosk im . ________

(2137 3-)

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Ż y w o ty  św ię ty ch  P a tfo iió w  n arod u  p o lsk ie g o  dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

H Istorya o ry cerzu  z ło to s k r z y d ły m , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

K sią ż e c z k a  o  K o śc iu szc e  d la d z iec i p o ls k ic h , 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

H istory  a św ięta  z  d o d a tk iem  m a łe g o  k a tech izm u , ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

K u ch a rk a  p o lsk a  m ie jsk a  1 w ie js k a , zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

P sa łte r z  D a w id o w y  p r z e k ła d a n ia  K o c h a n o w sk ie g o , 
12o, 224 str., 30 ct.

Mowa S y b illa  za w iera ją ca  n a jw a ż n ie jsz e  p roroctw a  
o  p r z y s z ło ś c i , o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rusy i i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct.

P l u s  I M  1 L e o n  X I I I ,  krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

la jn o w s z e  p ro ro ctw o  O jca św . P lu sa  IX  o P o lsce , 
n ad zw ycza j w ażn e, 8o, 2 1 str., 5 ct.

W yb ór p leśn i n u cą cy  ta jem n ice  C hrystusa  P ana, Maj- 
św ię tsze j M atki j e g o  1 n ie k tó r y c h  św ię ty ch , 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegar*'k cz y ść c o w y  z a w ier a ją cy  co d z ien n e  n ab ożeń ­
stw o  za  d u sze  w czy śćcu  c ierp ią ce , 12o, 72 str., 15 ct

P lis , p o em a t K Io iu w  lcza , 8o, 116 str., 25 ct.
S ie la n k i 1 k ilk a  in n y ch  p ism  p o lsk ic h  S zy m o n a  S zy-  

■nonow icza, 8o, 216 str., 40 ct.
P ięć  g ie r  d la  d z ie c i:  Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący za  2  złr. naraz, otrzymają w dodatku b e z ­
p ł a t n i e  książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„Łeszek.“

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasuw żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerato­
rów: Zaproszenie do przedpłaty na pismo tygodniowe dla ludu 

I katolickiego p. t . : „ P r a w d ą  a  B o g le m “ wychodzące nakładem 
Księgarni Katolickiej w Po znaniu. __________

Czcionkami Drukarni .Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


